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R !w\v o I ta mahometan w lndjac 
Krwawe p9wstanie muzułmanów przeciw hindusom.-Atak na 

sko i policję. - Zacięte walki w kilku okręgach ..... ·~-------------
Ki I kuse I zabijych i rannych 

LOndyn, 10 styczinia. 
W Indjach wybuchły ponownie 

krwawe zamieszki. w. przebiegu któ· 
rych wedle dotychczasowych wiadomo. 
ści straciło życie przeszło 250 osób, zaś 
liczba rannych idzie w tysiące. 

waż bez przerwy zdarzają . się napady I przystąpić do ich gaszenia. Zbuntowani I w bardzo trudnej sytuacji, gdyż maho
znJenacka na pojedyńczych żołnierzy mahometanie są zdecydowani prowa- meitanie dohrze uzbrojeni przypuścili a. 
brytyjskich, oraz przechodniów. dzić dalszą wojnę partyzancką aż do tak na koszary, który tylko z wieł_k1m 

W Dowingarh wybuchły liczne po· uwzględnienia ich żądań. trudem został odparty przez wo1ska 
żary, które rozszerzają się z wielką Zaloga garnizonu w Dowingarh zna- brytyjskie, przyczem 80 mahometan zo-
szybk'Ością, gdyż nikt nie ma odwagi lazła się wskutek zatrzymania odsieczy stało zabitych. 

Ośrod!kiem rozruchów jest miasto Der 
Windgarh w poludni'owych Indiach, 
gdzie ludność mahometańska wr0go u
sposobiona wobec hindusów, zbuntowa
ła się, grożąc niepłaceniem Podatków. 

W rezulitacie doszło w DOwlndgarb 
do krwawych walk ulicznych, wobec 
czego zmuszone były do interwencji 
stacjOnowane tam oddziały wojsk rzą, 
do wy eh. 

Mahometanie napadli na sklepy I 
kantory hinduskie, mot-dując ich właścl. 
ciell I plądrując inwentarz, a również 
strzelali do przechodzących ulicą kup· 
ców hinduskich. 

Władze brytyjskJe delegowały ita 
miejsce cały pułk piechOty stacjonowa• 
ny w Alwarze, który w drodze zaatako
wany został prze~ jeden z wojOwni
cżycb szczepów mahometańskich Meo. 
Wywiązala się bi1wa, w przebiegu któ
rej po stronie mahometan padło 250 lu· 
dzt oraz kilkaset rannych. 

Rozruchy w Hiszpanii stłumione 
W czasie walk między wojskiem i komunistami padło wielu 

zabitych i rannych. - Saragossa pod gradem bomb . 
. Madryt, 10 stycznia. l przemysłowych. Policja znalazła ot. 

Dopiero dziś nadchodzą bardziej brzymi zapas bomb oraz skonfiskowa
sz·czególow e wiadomości o ruchu rewo- ła znaczną ilość broni palnej. We wszy
lucyjnym, który objąl Hiszpanię. stkich miastach i większych ośrodkach 

. Według tych wiadomości, komuniści skoncentrowane są większe oddziały 
usiłowaJI w dwuch obozach w-Ojsko- wojskowe. 
wych pOd Madrytem opanować kosza- Wieczorem na ulicach Saragossy 
ry 1 z.aiąć lotnisko. Atak komunistów zo· wywiązała się wałka między komunl· 
stał odparty przez wojsko. D'Wie Osoby sttłmł i policją na noże i rewolwery. 
zostały zabite a l~Jlka ośób rannych. Aresztowano również dwuch 01sobni-

W Barcelonie przy udziale wojska f ków, którzy usiłOwall dokonać zama· 
zdołano przywrócić spOkój. Stłumiono chu bombowego na życie prezydenta 
również próbę rewolty w Olkręgach trybunału i cywilnego gubernatora pro· 

wincjl. W jednej z dzteilnic Sarag<ossy 
zatrzymano trzy samochody ciężarowe 
z transportem bomb. Na wszystkich u
licach kOmuniści Podłożyli bomby, mię· 
dzy inneml na iedttej z 1dównych ar· 
terjl policja wykryła 50 bomb. 

W związku z ruchem rewolucyjnym 
w Barcel1onie doszło do gwałtownych 
walk również na wyspach kanaryjskich, 
gdzie proklamowany został strejk ge
neralny. 

W tej chwi·Ji jednak uważać należy , 
że ruch rewolucyjny na terenie Hisz
panii został już . stłumiony I władze zdo· 
lały przywrócić WZ2lędny ,spo)cój. Mimo rnzib1óa odidz1alów mahome. 

tańskch SY'tuacja przedstawia ·się w dal
szrm ciąg bwrdzo krvtxc:zinie, ponie- Roosevelt przygotowuje · si~ 

do obi«:c:ia urzcdu. - Redukc:Ja bud· Samoloty włoskie 
Książę Walji zeiu i podwgższenie /poda•Hów lecą do Wągier. 

wzywa do pomocy dla Nowy Jork, 10 stycznia. nięte zostanie przez pQdwyższenie po- . Wiede~, 10 s!ycz.nia. 
bezrobotnych Nowowybrany prezydent Stanów datków na benzynę i piwo. Ponadto nie Z qracu d.onoszą,. ze w medz1~lę .Po 

Londyn, 10 stycznia. Zjednoczonych Roosevelt odbyt konfe- które podatki dochodowe podwyższone potudmu w kilku miastach styryJsk1ch 
(Telegram włas:nv). rencję z - przewodniczącym kongresu. zostaną o 50 proc. (sb). widziano eskadrę złożoną z 5 samolo-

(t) Książę Walji . wygłosił wczorai Narada odbyła się w apartamentach· ~.~ . tów bojowych. . 
przemówienie przez radio, nawołując spo prywatnych Roosevelta a tematem roz Nowy Jork, 10 stycznia. Samol.oty leciały w. kier~nku Vof ę-
łeczeństwo .angielskie do o.fiar n.a rzecz mowy b_yto katastrofalne położenie fi- Roosevelt przygotowuje się już obec gier. Lecrały one ~ak msko, ze mozna 
pomocy bezrobotnym. 

1 
nansowe Stanów Zjednoczonych. nie do objęcia urzędu prezydenta. Zwró było z latwością rozpoznać ich włoskie 

W mowie swej z.obrazował on kata· W rezultacie narad Roosevelt zapo- cił się on z oficjalnem wezwaniem do pochodzenie. 
strofalną sytuację bezrobotnych w Anglji wiedział, że z chwilą objęcia urzędowa Hoovera, aby pozwolił Stimsonowi kon 
i oświadczył, iż mowa jego jest sygn.alem nia przeprowadzi niezwykle ostre re· ferować w aktualnych sprawach poli
s. O. S. strykcje- budżetowe I podwyższy sze- tyki zagranicznej, dotyczących zajść na 

Francuska kolonja 
karna 

w Cayenne będzie skasowana 
Paryż, 10 stycznia. 

(Telegram własny). 

(t) Rząd powołał specjalną komisję, 
która ma się zaiąć opracowaniem nowe
go kodeksu karnego. 

W związku z powyż·szem, pisma do-

reg podatków. Opracowany budżet prze Dalekim Wschodzie, konferencji roz. 
widuje deficyt w wysokości 100 milJo- brojeniowej, ekonomiczenj konferencji 
nów dolarów. Celem zmniejszenia defi- w Londynie itd. · 
cytu zostanie przeprowadzona redukcja Narady między Rooseveltem a Stim 
budżetu w wysokości około 20 miljo- sonem mają się rozpocząć w najbliż-
nów dolarów. szym czasie. (sb). 

Dalsze zmnleJszenle deficytu osiąg-

Echa afery celnej w Łodzi 
n'os.zą, iz kolonja kama na wyspie ~ey: pr.-ed sqdern apefa,;gjnurn .,.,, "H'ars.-aDJie 
lome. ma być skas·owania. Kara śm1erc1 Lódź 10 stycznia I winy się nie przyiz.naii Broniło tch w 
będzie nadal utrzymania. (łg) Już za krlka dni ~ warszawS'kim Lodzi kilkunastu adwokatów. 

B. kro„ I h1·szpan" ski . sądzie apelacyjnym rozegra się epilog p,~ kHkudiniowych rozprawach, sąd 
wielkiego procesu, który w swoim cza· ·ogłosił wYro'k, mocą lkltórego Rakowski 

Przybył do Wiednia sle wywołał :w Lodzi wielkie oorusze. skazany ~01stal na 2 lata więzienia, Bi'e. 
nie. liński na 1 rok wlęziemia, zaś pozostali 

.Wiedeń, 10 styazn~a. Na ławie oskarfonY'ch zasiadają u· os:karżeni - na ka1ry aresztu od 3 do 6 
· (TeiJe-'gra:m wtasny). rzednicy ajencji celnej przy dworcu ka· miesięcy. . , . 

(t) Wczoraj przybył do Wiednia b .. JISkim w LOdzl oraz kilkunastu dyrekto· . Powództwo cywilne w wysokosc1 
król hiszpański Alfoos w towarzystwie rów, prokurentów 1 urzędników łódz- 78.868.54 na rzeaz. skarbu pa~stwa zo· 
swego adjutanta ks .. Mirandy. Zwl'edził kich firm ekspedycyjnych, oskarżonych stało zas~dz.one„ N1eza~owolen1 z wYro-
on miasto, muzieum wojskowe oraz pa- 0 działanie na szkodę skarbu państwa. ku ~skarzen1 ~1kierowal1 s'ka_rgę. a.pelacyj-
lac cesarsikii. . ną 1 oto w dnm 13 b. m. w1eJ'k1 ten pro-

Wieczorem przyjął b. lfról Alfons W sądzie okręg?wym, rozprawa od- ces powtórzony wstanie raz jesz,cze w 
swych krewnych z któremi odbył nara· była się . przed rdk1em. insitancji odwoławczej. 
dę rodzinną. Głównymi o:skairżonymi byli /kasje- Do r'ozprawy wezwano cały szereg 

Cel wizyty b. właOicy htszpansklego rzy ajencji celnej Bieliński i Rakowski. świadków z Łodzi. Bronić będą oskar-
nie jes t znany. Przyz!Ila:li si:ę oni do wtny. Pozostali do żonych znani adwokaci warszawscy. 

Ujęcie bandy 
włamywaczy-d!entelmenów 

w Niemczech 
'Berlin, 10 stycznia. 

(Telegram włais.ny). 
(t) W Stuttgaircie ujęto czterech 

członków baindy d.żenteimenów - wła
mywaczy, która dldkcmała kilkanaście 
rabunków na terytorjum Niemiec. 

Na czele bandy stał 27-letni Leopold 
Klausner oraz syn znanego lkiupca łfans 
Merchet. J?iozatem do szajki należały 
dwie panienki, ~óre pochodzą ze sfer 
rnde'Szczańskich. 

Aresztowanie wYżej wymienionvch 
osób wywołało wielkie wrażenie w 
Niemczech. 

Nowy Jork, 10 stycznia. 
W New-Yorku zaobserwowano nie· 

notowane dotychczas zjawisko, wielkie 
stado ptaków obsiadło gmach Metropo · 
litan Museum i wiele domów okolicz . 
nych. Ptactwo to co noc, od kilkunastu 
dni, zachowuje się niezwykle hataśliwk 
i nie pozwala spać prawie całemu śr6,1. 
mieści u. 

Wedle obliczeń, zebrało się przr·· 
100.000 ptaków i wszelkie sposoby ' 
nięcia ich są bezowocne. Wezwana . 
licja i· straż ogniowa są również bez-
silne. (sb) · 
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' • • • Złota Igła w sercu 

J J~mJ Wte l ! I Jl · 010 li~ f Wft f Jl ~ lac;~~;;;::~;f ~~~~;~:;;~~~ 
t 

wynalazek dokonany przez dr. Alberta 

o moglibyśmy zarobić dużo pieni~dzy! - oświad- ttymana, specjalisty chorób sercowych. 
• · • . • ~ Dr. ttymnn zdvłał skonstruować ma-

C Z Y f dz1enn1karzow1 prezydent Roosevelt szynę, przy pomocy której przywraca 
tycie osobom zmarłym. 

rranklin Dela.no Roosevelt, obecny I świadczył ml, że dotąd otrzY1Jl1ał około - „Jak długo to jeszcze votrwa?" Chodzi tu narazie tylko o niektóre 

gubernafor Stanu New-Yor:k, - jutrzej-122.000 telegramów i 24.000 ltstów z pe>- Roosevelt rozłożył bezraidnl1e ręce i I tylko wypadki, w czasie których pa-

szy prezyd.ent Stanów Z.Je<l.~czon~ch, 1 winsz.owa~ia!ni. . . · odpairł ze skr?mnY1Jl1 uśmiechem: . cjent postradał życie, nie mniej jednak 

11rz~'JO,l mme w swym gabmecie - pisze Po krotkiej rozmowl·e, doszliśmy do - Qdybysmy to tylko wiedzieli - dotychczasowe doświadczenia dały .za-

joeden z dz!oontkarzv ame1rykańsldch. nieunMrnioneg-o pytania - kwestii kry- ' wówczas mor!libiśmy zarobić dużo vie-1 da walające rezultaty. 

Wchodzę przez drzwi, do których zysu. Zadałem ste;reotypowe ipytainie: nledz~l'. Wynalazek dr. Hymana jest bardzo 

przybita jest podkowa ko1iska. Sciany' +s*H I me• prosty. Składa się on z igły złotej, która 

ozdobione są Hcznemi barwnemi obraz- K I b • • . • zostaje zmarłemu wsadzona w serce. 

kamł. Za fotelem gube·rnatora Roose- o oro111e f \Vł I "ZilfDB p~znogc1e Igła ta połączona jest z małą dynamo-
v~ta wisi jedwabny gwia:Mzisty sztan- W U li maszyną, która produkuje prąd pulsu· 

dair, na którego szczycie króluje dumnie Nowe szoleńsdwo wspól«:zesneł .aodg Jący, tak czesto, jak serce normnlneeo 

złoty orzeł. człowielrn. 

Na kominku leży czerwonv kawałek „Moda'' kob!eca przyno~i co dzień znów „modę" usiłują wprowadzić w Prąd elektryczny pobudza mięsień 

jedwabnej materji, na którym ztoteml coś „nowe~o.". ~kstrawagancJe kobiet, Paryż~. , . sercowy do drgnń, i po ~r1~ - ~lontach 

literami wyhaftowane ;est imie i nazwi- które ~wazaJą. się za powołane do Ian: . W Jednym z magazynow spr~edaJ~ I rzek~mo zł!larły odzyslmJc zyc1e. 

sko oraz data urodzenia orzyszlef{o pre- sowam~ noweJ. mo.dy przechodzą juz ·się s~tucz~e rzęsy ł bn-vi. R~ęsy 1 brwi • ~1e. m?ze tu być mowy o przyw~a

zydenta. Urodził się w styiczmiu 1882 r. wszelkie oczck1~~ma. . . będzie mó7.na ~ noc podobme Ja~ sztu- I camu zycta osob.om Zf!larłym na uw1ąd 
W Stanach Ziednoczonych w1elk1e czne zęby ktasc na nocnym stoliku, w j sercowy, lub na mfekcJę. albo z powodu 

- Nie wygląda pan tta swój wiek, poruszenie wywołało ziawlenie się Bar- czasie noszenia ich jednak w ciągu dnia utraty krwi. Aparat ten zasto~owano w 

~U'bernatorze - zauw~żyfem - . wyglą• bary Hutton na balu w ..• czarnych paz„ rtależy unikać wszelkiego rodzaju wzru j paru wypadkach ciężkiego porodu u 

na pan .~eszt~ znaczme młodzleJ w na-,· nokcjach. Barbara Hutton jest dziedzicz ~zeń 1;1 zwłaszcza nie wolno płakać, gdyż przyszłych na świat nieżywych dzieci. 

turze, mz na filmach. ką wielkiego majątku l na balu otaczał · maczel rzęsy ste roztopią. Ponadto za Ponadto ocalono w ten sposób elek-

- Czyżby? -- uśmiechnĄt się weso- ją rój „wielbicieli". szczyt elegancji uchodzi noszenie rzęs i trotechnika. zmarłego rzekomo wskutek 

to prezydent. I Prawdopodobnie jednak magnesem brwi „pod kolot'" sukni, naprzykład do porażenia prądem o wysokiem napięciu. 

Od głowy bowiem 1po pas wygląda · były tu bynajmniej nie pomalowane na zielonej sukni „odpowiadają" zielone ł oraz pacjenta, który zmarł na stole 

Roosevelt jak prawdziwy .,Adonis. Tra. czarno paznokcie, lecz miljony. Inną brwi. (sb). operacyjnym. (sb). 

gedja zaczyna si<: niżej. W kacie, nie-
daleko je1ro biurka stoia niezliczone sze-

s:~f.Jab[~;~rar:6E.g~le~groatr~~; lnsull uniewinniony przez s;td greck .. I 
Są mu one niestety kon~eiczne, gdyi '-I 

~~dw~ó~~mo, Roosevelt cl~pi na bez, Zabiegł prokuraf ury amerykańsklel "pozostały bez skutku . · .. i 
Stopę może już wznf.cść jedY'l1łe na1 Mister Samuel lnsull, do niedawna I czonych. Wypuszczono go jednak po niczqcy udzielił głosu obronie, która sła· 

wysokość kilku cali. Dlatego też, ile- jeszcze amerykański król dolarowy, pre- 1 upływie -dwudziestu czterech godzin - nęla na stanowisku, że w CZ)'nacb zarza~ 

kroć musi wejść na ja;kteś schody, trze- zes ,,Utilities Corporation", towarzystwa ponieważ rzi\d grecki uznał, iż wobec canych brak jest cech pri~stęp1twa i 

ba dla nfe~o układać coś w rodzaju drew o kapitale zakładowym w wysokości 500 braku traktatu ó ekstradycji pomiędzy lHm sametn 1mullowie nie mogą być WY 

nlan-ei rampy, lt'e wszystkicTi Jel!o pry milionów dolarów - dzisiaj biedny zbiea Grecją i Sianami Zjednoczonemi - In· dlni Ameryce. _ 

watnYCh mieszkaniach zainstalowano ścigany przez policję Stanów Zjednocz<>· sull nie mote być pozbawiorty wolno~ci.J Obrotica twier&ił, że zawarta tran· 

windy. nych - został wypuszczony na wolność. Od t~go czasu Mr. Insull żył se>hie w zakcja miała czysto cywilny charakter, i 

.życfe Roosevelta fe'~t wzorem·· szla,1 przez sąd g:.-ecki. . . j Aten~~h~ fiomin~lnie na ~olności. - fak- 1 o~powiedzlalność za· nią ~en pcnie.ść 
chetnej odwagi I zWYCitJS/Wa odnilśione„ oo bowiem odmowil W)'dl\nla In 1cznie Jedm.~ pod OlltlJnllm k.i poi. me luull ·• Mac. Corm1ck, dyrektor 

go nad kalectwem. . sulla, jakkolwiek cała prawie finansjera licii •. -. ~. ~ ,. ~ ~ · tego Towarzystwa. 

Pod względem um:YsłoW1'ttn, Jest on ,a!11~7Ykańska, .skoncentrowała swe wy· Dop1ero tsied~~vno :atyłikowano trak7 ~ momen;i~, gdy o~;o~ca wsp?mNślł 
bar.dziej ruchliwY i czynny od ·ka'.idego' młki ' w' ty~· kierunku, aby z: powroterµ ~t o ek~tradyą~ ·pomtędzy obydwu. kra• ~ dz1ałalności-f1Ia.ntr~p11ne1 oskarz<!negtJ 

innego człowieka sprowadzic go do New Yorku. 1ami - 1 zabiegi w sprawte wydania In- finansista rozpłakał się Jak małe cb1ecko 

R t • • -"'"" ś ł 1 
Przeciwko Insullowi wniesiono skar- sulla rozpoczęły się na nowo. Obrońca Insulla - adwokat Vadas 

Y 
0 k1'6r Yf t~ WY1;;vunY'tl1,i ~- c ~ r. gę, o oszustwo i przywłaszczenie olbrzy· Rotprawa toczyła się oczywi~cie po twierdził, .że. klijent je~o zgodnie t p~a· 

n . m s rą 0 e u W czas e, g Y n mich sum. grecku. Insull przysłuchiwał s1ę z uwagi\ wem. udzielił pożyczki pewnemu kon· 

~I, przech.Yla się zl~kka w tył. Na bit.nr- Nie przeszkodziło to jednak jego grec· wszystkiemu - zrozumieć mógł jednak sorcjutn, do którego, na nieszczęście, na· 

~? śtoją dW'a ariara,ty te!ofonf~zne) wł·el- -kiemu obrońcy wolać z patosem: cztery często powtarzające się słowa: leżał również jego brat. Konsorcjum to, 

t1e d~djłotttmerykaj nskk:. paipierosow naJ - On to, jak on~iś Prometeusz, ukradł „Samuel lnsulL. Marlin Insull.„ {jego jak to się ostatnio często zdarza, zaprze· 

ar z e ywane mar • ogień bogom i zaniósł ludzkości i czyt brat)". · stało wypłat. . . . 

_Jest niezwykle uPrzejmy, Ujmujący, za to możecie go dziś karać? W ten spo- Oskarżyciel na wstępie u.przeczył, ja- „Oskarzenie przeciw IDsullowi ~ 

mówi głosem melody}nym, .przeciągając sób starania rządu amerykańskiego ma· koby tartuty przeciw Insullowi wysunię· twierdzi obrońca - jest perłidją, a per

zlekka 11'.ażd,e słowo. . jące na cel~ uzyskanie wydania lnsulla te zostały te w~ględów politycznych. łi!-1ia nie może stać się podstawą .wyda· 

z uśmiechem wskazał mi na leżący spełzły na niczem. Akt oskarterua zarzuca obydwu lnsul- ma11
• · . 

opodal bi'Llrka s1'QrY stos paipie·r6w, kt6- Insull przybył do Aten z Rzymu, do• lom następujące czyny: Po przeszło dwugodzinnej naradzie, 

ry ża:rtobliwle nazwał swoim „wachta- kąd . schronił się po ucieczce z Paryta, 1) Martinowi Insullowi, te z fundu· sąd wydał wyrok, mocą, którego uznał 

rz.em pocztowym". · został wkrótce zaaresztowany w Ate· 82!6w naletących do „Middle West Utili· oskarżenie wniesione przez prokuraturę 

z czysto ludzklem zadowolienrem o- nach, na żądanie posła Stanów Zjedno· Hes Company" zużył bdprawnie na swe w Chicago przeciwko lnsullowi za nie· 
włas11e cele sumft około 400.000 dola- uzasadnione z punktu widzenia prawa 

• ' . • . ' ~ - I • '. ;i ~ :..'I - • - .„ 1 ~ • •• " •• • ł • ' ' 

Uczta, która trwała cały miesi~c 
rów. - greckiego. 

2) Martinowi i Samuelowi Insullom, Zgromadzona publiczność powitała 

że wspdhll• przywłaszczyli sobie 1la szko wyrok ten okrzykami radości - i mist~r 
d• tegoł Towaray•twa sumę 65.000 do- lnsull. człowiek siedemdziesięciodwulet· 

I kosztowała przeszło mlljon gulden6w larów. ni został natychmiast otoczony tłumem 

(z) W niektórych miastach niemiec- · się jedna za drugą, całe woły zdeJmo- 3) oru, ł• działając wspólnie, przy• rozentuzjazmowanych zwolenników. -

kich, położonych nad rzeką Elbą, spot-, wano z rożna. Męczytni biesiadowali właszciyli 1obłe :z: IU1ldusi6w „Missisipi ściskano mu ręce i winszowano ser

kać można w muzeach wśród t. zw. przy dwuch nieprawdopodobnie długich Valley lnwatem•nt Company" sumę 10(J decznie. 

rzadkich okazów, talerz drewniany z 1 stołach, zaś do deseru przystąpiono do- tysl•cy dolat6w. - To jest największy dzień w mojem 

napisem, wypalonym dla upamiętnienia I plero pod wieczór. Zaprezentowane cia- Po przemowie oskarfyciela, przewod życiu - powiedział eks·milioner. 

pewn~ w~~~j "wyżerk~ z ~rzed dwu 1 s~ były takich rozmiarów, ~ dały ~ę ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

stu laty, odbyte) w sasklcnt mieście 1 kroić jedynie wiclkiemi szablami. l I • &. ~ ' · I d 
Zeithayn. . . Aż wreszcie nastąpił moment najcie- UllJ'fJ CS OflJleff "' urv -~ o u 

ówczesny władca saski, August kawszy. Na ucztę przygotowano 30.000 
Silny, gustował w obfitych ucztac~. talerzy drewnia11ych z wypalonym na• Niezwykły eksperyment argentyńczyka . 
Koroną jednak wszystkich tego rodza1u' pise1!' okołlcznośclowym. Prze.d o~WIZ" Produkowana. J'rzez fakirów !Sztucz- j pera tury 5 st. poniżej zera, tak że cala 

imprez była urządzona w 1730 roku w ?Zemem st?łu na ro~~az króla zołmerze ka, polegająca na zamrożeniu się w j zawartość jej zamarzła w JcdnQ bryłę. 

mieście Zeithayn „wyżerka". Przez ca· Jednocześme ~rzucili swe talerze .do bryle 1odu jest obecnie z powodzeniem Wówczas zdjęto pokrywę i bryłę 

ły młeshtc czerwiec bawiono się I ra- Elby - . aby me trzeba ich było płukać naśladowana przez mieszkańca Ar-1 lodu z widocznym w środku człow'ie· 
czono bez przerwy. 20.00Q żołnierzy - oświadczył król. Nadto ch71ał on, gentyny Pedro Natii. kiem umieszczono na podjum. Lekarze 

służby pieszej oraz 10.000 kawalerzy- ~by t~ .drogą świat dowiedział s1e o tej Pozwolił on sle tywcem zamrozić nie odstępowali zamrożonego ani na 

stów uczestniczyło w przyjęciu. Przy- ~vlel~1e1. 1!czcie, która kosztowała skarb w bryle lodu na l)rzecląg 24 godzin, I chwilę. Po upływie 24 g-0dzin lód ka· 

był nndto król pruski, frydcryk Wił- .saski m11Jort guldenów... poczem wstał tywy. Przed dokonaniem wałkami odłupano I wydobyto fakira. 

hełm Oszczędny, który ch~tnle korzy• · Jlllllllllllllll'lll 1 ! llllllllllllllll11llłlllllllllllllllllllllllllllll. lllllllllllllllll tego ciekawego eksperymentu Natiz zo- Byf. on ~upełnie sztywny .i śmi~rtelnie 
stał z l)odobnych zaproszen. · 1 • 1 stał zbadany przez lekarzy1 którzy blady. Ciało Natlza było zunne 1ak lód. 

Plac rta którym uczta się odbywała, 8eS9989e9981'Ml)ef orzekli, .te jest on zupełnie normalny. Po półgodzinnem masowaniu poczę-
miał 3 mile obwodu i wyglądał jak ol- Następnie Natiz Wpadł w trans, podob- to wracać ciepło a dalsze masowanie do 

brzymi „Lunapark" z karuzelami, szyn- ~\Ali. ny do tego, w jaki zapadają fakirzy hin pro"".'adzifo. wreszcie fakir.a do przytom 

kami masą kobiet oraz muzyką. · Na- ł.J J6 duscy. Ciało Jego stało się sztywne, 11ośc1. Nalezy zaznaczyć, ze podobne do 

strój.podnosił się z dnia na dtzień. Jed·Hp !e1 rcetpoci1z0~ło bić wo
1

1nl
1
e
8
J, Jednak: ciało b$wia.d?zen

1
ia d_okSotnywane . już były z ry-

nakże 26 czerwca uczta dos ęgła swego „ e s rac swego c ep • amt 1 ra rnm1. worzen1a te zawsze 

kulminacyJnego punktu, gdyż w dniu . ~ kolei <lwuch P?mocników włoż~ło l wracały. później. do życ.ia. ~ksperym~n 
tym król laSiadł z trzydziestu tysiącami · · ··· ~ · · · "·· ·· Natiza do metaloweJ trumny, wypełmo- ty z zw1erzętam1 o krwi ciepłej kon-

tołnlcrzy d~ stołu. · lllllllllllllllllllllllillll!ll!ll!llllllllllllllllllill~!lllllllilHllllllllllUU:llllllllll ll nej od!a~kaml lodu. J:1o przykryciu wie czyły się zawsze ich śmiercią. (su). 

.Olbrzymie beczki wina opróżniały ka, oz1ęb1ono sztucznie trumnę do tern· 
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Wrnaieli 18-lelnią dziew,zrne ~acz~~~~=~oc.~y::~ .. 
do roznoszenia Przemyconej sacharyny. - Sąd Grodzki . uka- d:h.1k'~i~~~~~~~:~;J~W~:!~~ 

rał ~i00YC~. b~zwzg~~dny.m areszte~. . . mieozt:!10 się , że rodzina Szafrańskich, 
. . Łódź •. 10 stycznia. t zwroctf a si.e ~o l8-letn1e1 Racheli Kar- f wykazało pó~meisze dochodzenie •. ser- zajmująca jedno z mieszkań, z os tała kem 

40 -leitnia ~ywka S~ndberg (Drew-1 messer, ktoreJ zaproponowała rozno- decznym z11a1om ym SandbcrgoweJ. pletnie zaczadzona. Właściciela mieszka 
nowska 7) wiele. razy JUi była karana szen;e jakichś paczek. Karmess~równa, 1 W dniu 14 sierpnia przed Piekarnią 1 nia Zygmunta Szafrańskiego oraz synóv 
z~ przemycanie: bądź też sprzeda wa- 1 znajdująca się wówczas w t.arapatach przy ul. Lutomierskiej wy'Yiadowcy ko · jego Jana i Tadeusza udało się do_:>rowa
n1e przemyca•neJ sacharyny. Przemytu Pieniężnych przystała na Propozycję misariatu straży gr~niczneJ aresztowa': ! dzić do przytomności. W poważnie1sz1m 
Sandberg dostarczała drobnym Pielka- Sandbergowej. i li Karmesserównę, przy które) znaleil• stanie znaleziono Józefę Szafra ńską. -· 
rniom, które używały jej do słodzenia I Sacharyny dostarczał także Karmes- przemycaną sacharynę wartości 1000 ; Wezwano do niej pogotowie ratunkowe. 
pieczywa. serównic nieiaki Rozenfeld zamieszka- złotych. Jak się okazało, czad powstał wsku-

W sierpniu ubiegłego roku Sandberg fy przy ul. Kościelnej 5, a który byt, jak I Karmesserówna wskazała Jako win- tek złego urządzenia pieca. 
nych Sandbergtiwą i Roscnfel.da poda-

pro CBS Z" Da,,."la·d "·\VCD" \V Tas1·Emk1· ~c·s{ęe :i~a~;~~~~ł;n:i~~~~tnie 0 
tem, 

f " 11 . Wczorai przed sądem grodzkim to-

Spadek cen 
na targowiskach 

rozpoczął się wczora1· w Sosnowcu . czyła się spra\~a trze1:h oskar~onyc~. . • . Łódź! 10 s ~ycznia .. 
Na rozprawie WSZYSCY trzeJ wyp1e. (1t) Zupełnie nxespodz1ewan1e od kil· 

Sosnowiec, 10 stycznia. l szkodwanla„. rają się wjny oraz ośwjadcza.:ą, tej ku dni zanotowano znaczny spadek cen 
Przed sądem okręgowym w Sos- Oskarżeni nie przyznali sie do wi- przed sprawą się nie znali. artykułów pierwszej potrzeby. 

nowcu rozpoczęta sie sensacvjna roz- 1 ny, oświad~zając. że byli zatrudnieni u I Sąd skazał Rosenfelda i SandbergO-, Dziś na targowiskach miejskich mimt11 
prawa sądowa przeciwko bandzie sos- · poszkodowanych jako „łapacze", a Pie- wą na 1 mie~iąc przymusowego ar~z- skąpego dowozu żywności z powodu 
nowjcckich „tasiemkowców". którzy I njądze. które otrzymywali. nateiałv im tu i zapłacenie grzywny, a Karmesse· zasp śnieżnych, jakie ulworzyły s ię w 
przez dłuższy czas teroryzowali tutei-1 sie za d0starczonych klientów. Nale- równę, której winę także udowodnił. na 

1

. ciągu nocy na drogach, zniżka ceu ujaw· 
szych ku1)ców i wymuszali okup. ży podkreślić. że dwaj bracia Beker- 10 dni ar~.ztu i zapłacenie grzywny. niła się w poważnym stopniu. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 27 meistrowie . za~iadaiący na ławie oskar ! Maver:atem obciążającym Karmes- I tak, nabiał staniał o 10 proc., jajka o 
osób. w tern kilku członków rojz!nY żonych. również posiadają sklep kon- serównę było zeznan:ed ozorczvni. któ 5 proc., drób o 10-15 proc. W ł}m sa· 
Bekermeistrów, na:bardziei wojowni- fekcyjny w najruchliwszej ulicy Sos- ra widziała jak Sandber~owa wręcza-: mym stopniu staniały warzywa i owoce. 
czycb. l no wca. Rozprawa sądowa potrwa kil- ła Karmesserówn· e chustkę, aby w niej l Prawdopodobnie niskie te ceny u trzy 

Rozprawie przewodniczył orczes dr· kanaście dni. ' ukryła przemyt. (ak) mają się już przez całą zimę. 
Wolski. Oskarżonych broni 6-ciu ad. 

::.~:~~:.Ąi~:d~~~~:~1i ~-~~~~~~ ' Morderca zawisł na szubienicy 
Na wstęp1e rozprawy U1'łalonn pcr-

~"1i~J;b;!w~~~~~f~ 1 ~ó~~~~. wezwano Wykonanie wyroku sądu doraźnego w Dubnie 
O godz . . 1 po pot. ~ąd przystaoił ~o Równe, to stycznia. I Semeniuka, mieszkańca tej osady. I Po dokonaniu zbrodni Chromiak 

P.rzesłm:hama o~kar7.o.n:vd1 .• Okaza•O Rówieński sąd okręgowy rozpatry- W dniu 8 października 1932 r. w la· zbiegł i przez kilka tygodni ukrywał się 
si~ tt sa. to w Wl\! •;s ~et Cltwś•1 notowa- wał w trybie · doraźnym, na sesji ~_y_jazdo . sach państwowych, koło wsi Borzenica w okolicznych lasach. 
!fł IO! i karani przestęt>cy, za wfamania wej w Dubnie sprawę przeciw Włodzi- ! w pow. dubieńskim, oskarżony pchnię· Oskarżony tłumaczył się, że w czasie 
J C .•7.U!-twa. I mierzowi Chromiakowi, 22-letniemu 'ciami ostrza noża zamordował Semeniu- dokonania zbrodni był w stanie nie trzeż· 

Nai-i~epnie ;i:te\v1dnic.Z:\CY od.:zvtaf mieszkańcowi wsi Włochy, oskarżonemu I ka, poczem obrabował swą ofiarę z ubra wym. - Zeznania świadków obciążyły 
akt oskarżen~a. 1<t6ry obejmuje .jrze- ; 0 ~amordowanie z: chęci zysku Jacentego nia, butów oraz 4 zł. w gotówce. Chromiaka, który kilkakrotnie już był 
cst.ępstwa każdego z oskarżonv._h 7. o- karany za liczne przestępstwa i cieszył 
snbna· Akt o-.;'<ar.'enia zarzu~a P'>d- się na1gorszą opinją, nadto przewód sądo 

sądnym ie pod grOźbą Pobicia. za'bóf. Kas.a Choryc·h otizyma samorząd? wy wykazał, że morderca zwabił swą 
stwa itd. wywus1all na kupcach sosno- . • ofiarę do lasu. . 
wleckich okupy lub Jednt')rpzowe „od· " Po '4-godidnnej rozprawie sąd wyd!lł 
szkodowanla''. Opornych bito przy- . 'WprfJH1fldzenie ftornisvi ren>i~•Jinv«:li wyrok, skazujący Cbromiaka na karę 
tem do krwi. I · śmierci przez powieszenie. 

· Jstn1aly również wypadki. t!dv <"por ! ' ',, · 1 · tó~, 10 śtyeznia-. Komi.sja rewizyjna składać się będzie · Osk!trżooy przyjął - wyrok spokojnie. 
ni karani byli w ten sposób. te obsta- I (it) Jak się dowiadu1emy, na skutek z przedstawicieli pracowników 1 praco· Obrońca adw. Charosand!ane zwrócił 
wiano ich. ~klepy ludł.mf. którzy nie u~orządkowani~ w ?kresie rząd~~ ko· dawców. ~ie powst~nie on~ narazie dro· się do P. Pre~yde?ta RZ?czypospolitej z 
wp~rs7.czah klientów do sklepu, 

1 
~~sarycznych fmansow; oraz . ~d1li1'11stra· gą wy~oro.w, albowiem wy.bOry r~.iy n· prośbą o ul~sK~w1enie. l'. P: ezyde,:it z 

\V ten sposób zmuszono kul'ca Tuch- c11 kas ehoryc~, obecnie stopniowo wpro rządza1ące1 kasy od~ędą„ się do_µ1.ero la· prawa łaski nie ~korzystał 1 nazaJulrz 
schneidera do zlikwidowania skradu wadzony będzie z powrotem do kasy s:t· ~em, lecz drogą ~omma~Jt, z posrod ty_ch wyrok, w obecności prokuratora, obroń
ko.,,fekcvhiego przv ul. Warszawskiej. morz.ąd. . I J~dnak kandydatow, kto.rzy .przedstawi~ cy i duchownego oraz straży więziennej 
Wtakiciel sklepu konfekcyine~o Ge- ' P1erw~zym ':tapem ~rowadzenm1 ~a· 01 zos~a~ą przez orga.mzacie zawodowe został wy~onany. 
nendelema.n przy ut. Tar2'1"1Wel mus:ał morządu iest miano~an~e we. w~z~s~t<Jch 1 robotmkow,. pr~cowntk.ów . u~ysło',;'y~h . S.kaza~1ec z całkowitym .spokoi;m 
przez d1uzsz:v czas pfacić bandzie sta- kasac? ch?~ych komisy) rewizy,n).c~. - oraz orgamzacJe kup1eck1e 1 prz"my· przy1ął w1~do.moś~ o odrzucen 11,1 prosby 
ły haracz;. Moszka f"rjmorgena pod D~a łodzk1e1 kasy chory;ch kom1s1a t~ J ;lowe. o ułask.awieme 1 z takimże spokojem 
groźbą użycia broni wcią~nieto na t. mianowana będzie po dniu 15 b. m. oddał się w ręce kata. 

zw. „sąd z:łodzieiskj". na którym zmu-1 Zł d • • d 1 · 1 • • · 
szono go do za„racetiia kilkuset zro- O zteJe napa I na po ICJA • 
tych· „Sądy" takie były dość często ~ Zona polityka 

4 ,,„„ 

stosowane. D h t k h h · k. 
Na mocy Jednego i wyroków takfe. WUC pos erun OWYC rannrc węg1ers lego 

'{" sądu mrrs~ał kupiec Kl'P~11 z~.płacić Katowice, to stycznia. się cofnąć, zwalniając jednocześnie za. oskartona o oszustwo 
'ednemu z Rekermelstrów 300 zt. „cd- Posterunek policji w Nowym Bieruniu trzymanych. matrymonialne 

Dziś spotkamy s!ę 
na wystaw:e obrazów art.-mal. 

St. Dobrzyl\sklego. 
Weiś,;ie 20 eroS?ł'.V · 

Wvstawa prac art. mal. Stanisława 
Dobrzv1isk1ci.ro w górnej poczekalni ki· 
notcatru „1..:aslno" cicszv sie nadJI po
wodzeniem. Abv dać możnn~ć ohi:lrze
nla wvstawv najsLerszvm masom mi· 
łośników piękna plastwzncgo. p. oo. 
brzvńsk1 obniżył cenę wstepu na wysta· 
we do 20 groszy. a dta wvcieczek zbio· 
rowvch do IS ~roszv od nsobv. Nie ule
ga wątpliwości. że Po tak wydatnem 
Obniżeniu ceny wejścia wvstawa cle· 
szyć się będzie Jeszcze wlekszem po. 
wodzeniem, itdvź · nie zabraknie chvba 
nikogo. kto nie zei:h~iałhv poznać się 
bli7.cj i wspaniała twórczo~cla tak uta
lento .vanei:o malarza, jakim . Jest Stani
sraw Uobrzyński. 

Duauru apieh. 
N°" d~;ISleisui clyżurui11, llJPlelti: J, l<o· 

;r~ki~lt9 (Nowomiej~f(a 15), S Trawkcwsldej 
'Brzezlf!~h ~6 ), M. Rozęnblqma ($r6dmie!ska 1ill 
~- łbrto 'l: e ·„,..~k'e~ IP otr!f"'wska 95}, .T. Kłt~pta 
(ł\ a.tn.a :;,n. L. C.i:~ • idego (Rok!eiMka 53). -

został zaalarmowanyluez urzędników Po otrzymaniu posiłków policjanci ruJ 
l · l" d hl k" d S I d · Budapeszt, 10 stycznia 

stacji ko ejowej wia omością, ze grupa szy 1 o po is iego woru o ee, g zie (t) Do prokuratora wplv. nęła sensa 
złożona z kilkunastu osób kradnie wę• ukryli się napastnicy. Około 12 oprysz· 
giel z wagonów towarowych, stojących ków ponownie szykowało się do kra· cyjna. skarga miljonera amerykańsk iego . 
na stacji. dzieży węgla. Sidney Hornera, przeciwko pewnej da· 

Na miei.sce wydelegowano niezwłocz· Kowalczykowa i Kontkiewiczowa rzu mie z towarzystwa 0 oszustwo matrymo-
nialne. 

nie dwuch posterunkowych, na widok ciły się z widłami na policjantów, a po· Milioner zapoznał damę ową w Bu· 
których złodzieje rozbiegli się. Policjanci zostali obrzucili ich kamieniami. Dwuch dapeszcie, a następnie wyi' echa ł z nią do 
puścili się za nimi w pogoó, przyczem za policiantów zostało rannych. p D 
trzymali małżonków Kowalczyk, Marei· Głównych sprawców napadu zdołano aryża. arna, która jest żoną jednego z 
na Gierę i małżonków KontkiewiGz. aresztować i przekazać do dyspozycji wybitnych polityków węgie rskich, obie· 

Tymczasem napastnicy obrzucili po- władz w Mvsłowicach. · cała amerykaninowi, że s ię rozwied'Zle ze 

k 
1 swym mężem. Otrzymała ona od Horne· 

licjantów kamieniami, ta ie ci musie i ra kosztowności wielkiej wart ości ora2. 
5 tysięcy dolarów, obietnicy iednak nie 
d?lrzymała i zniknęła z. Paryża w tajem· 
niczy sposób. Mordercy rodziny pasera uięci 

'Jj'5zusc:v stona l!Jrzed sqde1D dorasinum 
Lwów, 10 stycznia.. 

Aresztowani sprawcy krwawej masa· 
kry rodziny F eldów w Wiełkiem Kłodnie 
w powiecie zółkiewskim, Jędrzej Zółta· 
niewski, zwrotniczy kolejowy i jego szwa 
gier Wojciech Nikratowicz oraz dwaj 
bracia pierwsiego Iwan i Piotr, wypiera„ 
ją się winy, usiłując udowodnić swe alibi 

Główny oskadony Żóltaniewski 
twierdzi, że w krytycznym en$ift pełnił 
służbę na dworcu kQ!ejowym. Polleja 
jednak nie daje wiary tęmu tłµmacieniu, 
mając w ręku szereg danych pr.ięeiwko 
niemu, jak siekier:;, którą dokoąano 
~brodni, .śl<1.dy krwi na. G!{iiety Zółta· 

niewskiego i Nikrutowicz.a oraz iisne. 
Motyw zbro~i jest nieiwykle błahy. 

Oto Feldowie, którzy trudnili się skupem 
skradzionych rzeczy, wiedzieli, iż zwrot· 
niczy Zółtaniewski jest sprawcą kradzie· 
ży indyka u naczelnika stacji. Ponieważ 
naczelnik podejrzewał Żółtaniewskiego 
o tę kradzież i zapowiedział, te w razie 
udowodnienia mu winy wydali go Zł 
służby, zrodziła się myśl uaunięcia świad 
ków, którzy być mote gro~ili Żółtani1w· 
skiemu, iż go zdradzą. 

Aresztowani sprawcy zbrodni 1tan~ 
przed sądelll doraźnym pn.wdopodolmit 
w najbliższych c{.niach. 

Poprawa syt uacj i gr . 
spodarczej w Ans l ~ ti 
80 tys. robotników otrzymało 

pracę 

Londyn, 10 stycznia. 
<Tele~ram w tas nr ). 

(t) Sytuacja gospoda rcza Anglji uk · 
gta w ostatnim mies iącu zna~znej pe· 
orawte. 

SiciegóJnie zaznaczyła si ę poprawa 
w Pfir.Omyśle samochodow ym oraz wę
~lowym. l,.lczba zatrudnionych robotni
ków wzrosła o 80 tysięcy. 
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1 
domowe" zanika.-Tanie obiady w restauracjach.-Z kuchni-pckój 

1 vf "-Z;:~~ ~"""A~ .... • Po~redi;icy . mieszkaniowi stWierdziH I w~azenie gospodarstwa" nie opłaca się 
~~oi.ar111!.a.j ostatmo niezmiernie ciekawe zja.wisko. mato zarabiającym rodzinom. Stołowanie 

--.... -----...tas....-„„ ~to bardzo wiele rodzin likwiduje obec·' się na mieście jest 

Jed e . „ • met. zw. · tańsze i wygodniejsze. Czy chce pani yn WYJSCte... „gospodarstwo domowe", w związku z tern, daje się zauważyć 
Gdy Antoni fąforek kipnął, a dusza Jego '. hę.clące f~ndamente~ domowego ognis.15a również in.ne zjawisko, bardzo dla ob~c· ZOStat gwiazdą filmową?„ 

czysta Jak łza dziecka, powędrowała prościutko ' Mieszkame samodzielne stało się dla nyc~ ~.zasow charakterystyczne, a mia· (lu) - Przepraszam, czy pani nadaje 
do chmurami zasłoniętego nieba, otoczyli go ko· I wi~lu rodzin - z konieczno~ei ocż:ywi- nowicie się na gwiazdę filmową? ... Nie?„. Skąd 
łem aniołowie • sąsiedzi t dalejże wypytywać ście - zbędne. Młode małżenstwa, a na- likwidacja kuchen. pani wie? ... Tak?„. Dlaczego pani tak 
iak to się stało, dlaczego, co tam na ziemi sły- wet i starsze, wynajmują jeden lub dwa Kuchnia stała się zbyteczna dla rodzin, przypuszcza? .„ 
chać 1· t. d. pokoiki przy rodzinie i stołują się na ~tofojących się na mieście. Do śniadania Czy wie pani, jakim warunkom nale· 

Antoni fąforek poprawił sobio skrzydełka, mieście. Tanio i wygodnie. . i lćąlaćji wystarczy gazowa maszynka. ży odpowiadać, 
które _zeszpeciły się nieco przy tym focie w • Przyzn~ć trzeba, że ~arunki spr.~yja- Dlatęgohnteż . wyrzuca się piec kuchenny aby zostać gwiazdą filmową?„ •• 
stratosferę, pogładził patrjarchalnle brodę, którą Ją ogromnie tego rodza1u poczynaniom. i z kuc i. p~ws~aje ~ ~owy pok.ój„. Przedewszystkiern 
mu przycz.e1>ill I odparł tylko Jedncm słowem: j W restal!racjach obniż?~o ceny .do min!· Oczywiscie, ze z1awisko to me przy· wzrost. 

- Żhi •. kochani sąsiedzi, bardzo ile na tel . ~urn. W drngorzędme1szych iadłoda1- brało jesz.cze ~aso.wej tendencji i pra~· i To ważna sprawa. Półtora metra to mi
ziemi„. Muszę wam powiedzieć, żo z własne) n!ach otrz~ma~ m~żna obiad - wcale doppdobme duzo l':~cze wody up~yni~! nimum. Więcej nie zaszkodzi, mniej 
woli tu przyszedłem„„ 

1 

.. niezły, obfity 1 smaczny zanim ten nowy 001aw amerykanizac11 • to gorzej 
.„z· 

1 
· 

1 1
. A 80 ń 1 naszego życia znajdzie wielu zwolennl· Następ. nie 

- . · w as. ne w.o 1?.„ dlaczego?.„ za 6 roszy„„ k. 1 b d. b d. t d z d 
1 

o~, a e ~ z·co· ą z n!lwe spora yc~- waga. , 
- powo u mieszkan a.„ A właściwie z po- , W niektórych restauracjach obiad, skla· n.ę ~y~a~k1 . tegc;> .r~dza)u ~p:a~zci.ama Im mniej _ tern lepiej. Najwyżej - 45 

~odu , braku mieszkania... Pamh;tacle przecie . dający się z trzech dań i herbaty ltib .ka· sobie zyc1a ~ dzlSle)szych . cię;k1ch cza· 1 kilo. Resztę należy odrzucić. . , ·. · 
Jak · to; .byto za wa;;zych nledaw.nych czasów" • . wy na deser, kosztuje 90 groszy! Za zło- sach, zasługu1ą n~ ~od~resleme. . Twarz. Rysy muszą być harmq~ijq~. 
Bryndza, te aż strach!.„ Bczr~bocie rośnie. Jak . tówkę to już dro.gi obiad, bq są przecie " Nowe warunki zy~1owe, wymaga1ą, Nos _ naprzykład _ nie może być pro· 
clas.to na drożdżach, głód m1.cszkanlowy do· również obiady po 60 groszy! ' . , nowych form bytowania!... To trudno! ... ! porci·onalnie zbyt duży, usla za sz;erokie'.-
sk"lera„ komorne drogie„. Nie miałem pracy, W takich waru.;kach oczywiście pro• . -ab.- Naslępni· e 
więc Mstalcm. ekmisJę... Wyrzucili mnie z be· " 
becbaml na ulicę:„ z żoną, z dziećmi, z pościelą -""-·--:u:--·- fotogenic:zn~ć. '_-· 

~aU:::!~m!·~;ć~dz1'r:!:~e~~1 :s~i~~;;;;a ~o t~r!:~~ Hol.lot TU · ~Od~O' fo~t~?c~~:P:!:r~~ićNc:i~ż~t°ta~
0:t:d:df:t 

chyba własny, rodzony palec, ani gdzie się po· . -'- - ~ . . · ::...... ji- ~ • u fotografa, ale z obydwu prohlów. Naj'.'. 
łożyć, ani się 'przytulić do ciepłego pieca„. Po- PROGRAM tóDZKlf.I ROZGł OśNI ,. w Łoq.żi, repertuar teatrów. pierw. z lewej str?ny l~arzy, potem ... ~ 
szedłem więc do dobrych ludzi żeby na noc .POLSKIFm> RAO,I.\". 19.~19.45: Feljet-on muzyczny prawe). Zdarza się bowiem Ćzęsto, .:e 
orzygarne.11, ale dobrzy ludzlo 'del'katnlo • WT~REK, 10 slycznia 1933 t. . . 19.1~2000: Pra&owy Dz:ennik Radiowy. J któś lepiej wychodzi z prawej slróoy, nit 

I 
· 1 wy 11.40-1150 ~oclz1en'!y Przestląćl P1as~y Polsk., 20.(M}-22.()0: Ko.n.cert po.pulM'ny. Muzyka włoska . 1 · 1 b d l · 

tzucl I nmle za drzwi„. „Zdrowi Jesteście - po· Il.50-11.55: Komunika! Meteor. Ol. Woisk. SL · Wyko·naiwcy: Ork:e.stra P. R po-d dyr. J. z eCwe1 u . o . wro nie. . , • : 
wladaJą - I sllnl, to możecie pr:icowa~I''„. Ma- 1 Mete·Jr. dla komun lotnkzeJ. Ozimińsk.·egó, Wi.nccnty Jak~bczyk (klar- zego się Jeszcze wymaga od arlystk1 
Io to .dzlś • roro\\'Y'eh I silnych ludzi którzy pracy 1' ll.58-1_2.05: Sygnd czasu z Warsiawy, Hejnał net), t.Jmbeirto. Macnt?z (tcno-r) i Ludwik Ur· filmowej?„. _, 

· · . ' z Kra.kowa. slęin (a.kon:p.) O, warunków iest jeszcze bardzo V.e . 
znalctć me mogą?„. Kazali póJść do „Opieki'' ..• 12.05-12.10: Odczytanie programu na dz:ied W przerwie: Wiadomości sportowe oraz 1 · 
Posz~ilłetn do tego urzędu, wszystkie dokumen·' bieżący . ,DCY.'at0k dr., Pras. Dz. Radi. e... A więc - artystka [ilmowa musi 
ty pr~edstawlłem, kazali przyjść za miesiąc.„ A 12.10-13.20: Płyty gra mofońowe. . . 22.00--:-'22.łs: Kwa.dra11.s literacki _ Maria Dą-. posiadać należycie wypielęgnowane !"ę,će 
gdzie się podzieje przez ten lcs· ') T 

1 
h 13.2!J-13.25: Ko n··„ h.<t metco;olng1czny. h~Oiw&ka: Fra.gmcnt z powieści p. t. 11W1ecz- i nogi, musi elegancko wyglądać pó.5ia• 

m iąc. - o c tJ.2:>-15.10: Przerwa ne· ~arlwieri'.a". dać wyraźną dykcję, czyli wy' niowę, a 
nie óbcbódzl„- Po· miesiącu przychodzę, powia· 15.t0-15.15: Komunikat Państw. lost. Ekspórt.. 22 f5-Z2.55: Muz:yka tanecz.na. 
dalą ·7"" ·te Jestem głową rodziny więc nic po· ; 15 15-!5.25: Kom?nikat g;>spod.arczv.. . , ZZ.557-Z3.Cl0. Urz.ed. Komun. Państw. Inst. Met. wreszcie wymaga się od adysllu swo:. 
móc nie mogą„. Gdyby była wdowa z dzieięml 15.25-15.30: ChwLlka lotn:cza i pn:ee tiwgaz:pwa. 1 komlm ·policyjny is tego '. 
t J · . · 115.30-15.35: Komun. Paó.stw. Urzędu yWchow. ż3.00-::-24.l'IO: Muzyka tanec.z.n,a z kawiaimi 11Zie· czaru i wdzięku, . 
o eszcxe, a tak... Więc mby co z tego, te Je· Fiiz:. i Państw. zw . Sport. , miiati&ki~i" : któ b ć · · d b ł 

stem, psiakrew, głowa rodziny .„ Kiedy Ja właś .15.35-15.50: „Wśród książek" - przegl~ u.ai· rego na y JUZ w ta en sposiS n e 
nie tcJ głowy nic mam gdzie położyć!.„ Afe ga·I TIIMl'..s~yc~ wydawniclw omóW'! prof. Hen.ryk AUDYCJF. ZAORANIC7.NE. motna„. Z lem trzeba jut pU)'JŚĆ DJt. 

da) z. ·n· 11 p · dt p Mo5c . .cki. świat. 
1 1 

Mim ·ś·I" osze em. rzećhodzę obok wlę· 115 50-16.25: Płyty grai:uofon-0we. 18JO. MOSKWA (WZSPS). Koncert 
z en a. Y ę - .~oże tam dobrzy ludtfe Się · 1 6 ;2~1€f.40: '" 0&czy.t dla ~ezytield Pl t. ' r.l~ I'. symfonic1..ny. , , · · 
znaJdą- Pytam wartownika, czyby nie dało się I spnł?"wa prac~ groin na~c~ycie'skłc~". - Wy• 2Ó.OO •. BRATISLA WA. Koncert symfo„ 
coś zreblći żebym otrzymał przynaJmnleJ fedną głos.1 naczeln .~ Wl?dz.imterz . Gałeckr. , • „i,..znu 

I .dl ł J „ h .n • . 16.40-17 OO: „Tworcy t n szcz:yc1ele lądów•• - . . f '<;!o> .ro , , ~ 
cee a ca ce ro.,.z 1y.;; · ... godzę SJę ·:na do7ywot~j ·" wyif ł. ?-rot:" Mi-ch.it S!edle~lci. · ' .' · - 4Q.QO, B.JJKARflSZi-... l<oncert. syrrifOO. 
nłe„.:A on ml mów~: - „Co?- Panie, takich 17.00-17.55.: Koncert symfo.niczny. Wrl<.ori.t.wey: . 20.05. WIEDF.N. Koncert sy mfon. Tr. 
mądrali Jest wlęce!l ' ... Wlec powiadam _ może ~-k. Ftlh. War.s-... nod dyr. Gn Fnelherga I z· Mttsikvereinssaal. 
tymczas~m. na kilka dni .• - Panie - d I • 1 Rys.z.a.rd Werner ,(fa.ort.). 20 30 MY.:f') JOLAN R • · St b ł " 
d t 

" 0 pow a 17.55-18.00: O<lczvtanie programu ·na dzień na- · .. • i,~ · 1 • •• oza. am U U -
a war ownlk - wlf:zlenle to nie hotel, rozu- stępnv. · . pperętka Leo Falla. 

mlesz pan?.„ Do więzienia znacz.nie trudniej 18.00-J~.OQ : Muzyka lekka z kawiami „Ga.stró· 21.00.· DAVENTI~Y. Koncert symfonicz-
wejść„ nit wyjść!.;. Tu, panie, trzeba procesu ll!OllT!.Ja:'. . . ' . n:v z ·.o.u~en's. Hallu. 
sądowego . sędziów· ·adwokatów ,. k 19.20--19."0 Komunikat Tzb:v Przem -Handl • . w ...,1 30 STRA"'BURO Le R . d'Y " 

' ' ' ,vyro U WSZY· lo·dzt renerłu3r teatrów. · i;, • • " .;::. • " 01 S -
stkloh instancyj! .• ; J\fote ma pan Jakiego znaJo· 19.Z0-19.30: Komunikat 'Izby Przem.-Ha.ndlowej · op~ta : Lalo. 
mego adwokata, żeby pana ·Wpakować na trzy ~~· -
lata? ..• Nie?„. To niema o czem gadać!''.„ 

Więc- cóż mam zrobić? - kończy swe wy
wody Antttnl fąlorck, o którym mówiono na 
zlemf; że „powlekszył grono aniołów''. - Po· 
wleslłem sle za miastem I do was tn przysze
dłem, kochani przyjaciele! ... 'Teraz, gdy została 
wdowa z dziećmi, może ktoś się niemi zaople-
kuJef„„ · ·, . · . ' ·. · 

STOP. 

!<~~5.~~ 
. TEATR ~UE.ISKI. 

. , 

Właściciel domu oszukał 12 lokatorów 
Jest on również podejrzany o · fałszowanie pieniędzy 

Poznań, 10 stycznia. ostatnich dniach został on sparaliżowa· 
Przed Sądem Okręgowym w Pozna- ny. . 

niu toczył się proces przeciwko właści- Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
cielowi kamienicy przy ul. Bluszczqwej skazał Tomkiewicza na 15 miesięcy 
4 niejakiemu Tomkiewiczowi. który po- ,więzienia, żonę zaś jego na jeden rok 
pełnit szereg oszustw rrtieszkaniowych. więzienia. przyczem połowę kary daro-

Umieścił on w jednem z poztfańskićh wano jej na mocy amnestji. 

Jeanette· Mi'c Donald 
Jui _sit: ~arfl~zyła1 :. 

' i .. 

(lu) - Piękna Jeanette · Mae Doa.'.lld, 
cudowna bohaterka filmów: „Parada ~\U~ 
łości", „Kochaj mnie dziś" i hu1. 

zaręczył.a się 
ze swym impresario, Roberten1 Ritchie. 
$lub młodej pary odbędżie się w "~:bil!~ 
szym czasie. w Antibes, we Francji, gdzie 
narzeczeni bawią obecnie, spędzając.. lam 
swói okres urlopowy. 

Przyszły malżonek pięknej JeaneUy 
nie wyróżnia się - wbrew przypuszcze._ 
niom -
urodą męską ani też alodzieńczośclę ••• 
Jesl iuż dość stary i l'Owierzchownośc 
ma niezbyt ponętną. Mimo to, niezwykl~ 
przystojna Jeanette wybrała go z pośroq 
wielu innych, znacznie przyslojnieisz:ych 
konkurentów do jej ręki ... widocznie w 
miłości różne bywają gusta„. · · - - ' 

Natychmiast po ślubie młodzi małżon~ 
kowie mają zamiar w.yjechd do Holly~ 
wood, gdzie Jeanette Mac Donald przy~ 
stąpi . niezwłocznie do swe1 pracy . {il
moweJ. uzi~. iutro i pojutrze wiecz. grany w dal-

5z~m „c~ą!{u . przy kompletach najw iększy prze
oói biezącego sezonu, wstrząsające „Krzyczcie 
Chiny" S. Tretiakowa. . 

. ·. , . TEATR KAMERALNY. 

pism ogfoszenie. że ma do wynajęda Jak się dowiadujemy. równocześnie 
mieszkania. Zgłaszające się osóby skie- z rózpraw.ą wpłyncło do Prakur. Sądu 
rowywał do swej żony. która zawiera- Okr. w Poznaniu oskarżenie Jlrzcciw· 
ta odpowiednie umowy i przyjmowała ko Tomkiewiczowi zarzucaJ~ce mu, ie 
wysokie zadatki. w kamienicy swcJ przy ut. Bluszczowej Nowiny 

Gdy nadeszedf termin óbJcćin przeż 4 posiada on tajną fabryczkę monet 5 i teatralne i fifn1nue pziś _i dni niłst i;pny ch wiecz bawić będzie 
pubhcznosć ·skrząca sie werwa i humorem, wy
born!l ·komedia łi. Mal ina „Medor" w brawuro~ 
wym wykonan iu: .Urenoczy, Niedziałkowskiej 
Szuberta i Znicza. ' 

'.I'EATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 
Dziś o godz. 8-ei i 10-ej wieczorem przed. 

staw•enie wesołej rewii p. t. „Lepiej być mU&i" 
w wykonaniu · całego zespolu, 

TEATR „JAR". 
Dziś powtórzenie rewelJ<:yinei premiery, 

która była na wczorniszei prcmjcrze gorąco okła· 
skiwana p. t. ,.Brawo!! Bi.s! !I - z uclzialem ulu
b ieńców łódzk iej publicLności z Stan~łnwą Bar
celakówną i Olesiem Gronowski.ro na czele 
świ·e!nego zespołu. 

lokatora mieszkania z reguły okazywa- tó-złotowych. . 
to się, że Tomkiewicz wog6le mićsźka:.. Władze śledcze wszczęty w tej sen- Reżyser John Olvstone przystąpił do 
nia wolnego nie posiadał. . . sacyjnej sptawie natychmiast doc ho- , nakręcani~ f1lmu w którym role ~łó\\11e 

W ten sposób zdołał on poszkodo· dienia1 których wynik trzymany jest kreują W 1ktor Maclag-lcn. f.lissa Landi, 
wać 12 osób. ze· żroimi1iałycb wzglc<lów w tajemni- i dawno niewidziana na ekranie Lupe 

Na rozprawę musiano dostawić Tom- cy. Velez. 
kiewicza orzymusowo, albowiem . w 

·······••!łl••···~ 
Włamywacz zastrzełcny na ulicy • 

Zaciekła walka na Sołaczu Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 7.?,0 i 
9.30 wieczo.rem. 

czWARTKOWY KONCERT ARTUAA Poznań. · 1 O stycznia. I .. Nie tracąc przytomności, Kostecki . . 
RUBINSTEINA. W dniu wczorajszym nad ranem po- podbił ręką rewolwer, równocześnie I 

Gra Artura Rubinste·J!la ie.st przeiawem i.n- sterunkowv Edward Kostecki t>afrolo• wyjął Własny I strzelił do napastn i·ka, Brzózki urodz. w 1906 r., oraz rewol-
d~idual~o~ci; !ak wybHn-i, ż~ 5Juc~.acze zna.i·; wał rejon Sołacza. raniąc KO śmiertelnie w 2'.łowc. Pozo· wer. ,. . 
du!ą w nici. z~odło pr~wdzlwe1. emo.en estetycz· 1 Przechodząc ul. Podhalańśka do-f $tali dw:lj rzucill sle do ucieczki ostrze-1 Stwierdzono. iż Brzózka był noto· 
ne1. W nap1ęc 1u 1 z: 3aikLem Rubtns!etn wyc os.ka z · ł h .i • ' · b ·1:6 ' li J · · 1 • ' • ł · - · ' fi 
klaw-.atury oszałamiającą skalę barw i efektów strze!{ trzec poueJrzanych oso n11\ ' w, wu ąc s. e z re~olwerow. . rycznvąi w amywa~z.em: . k~ranvm kti-

rytmi•czno·p?.·rkusyjnych przyjmuje udział cały wychodzących z domu Nr. 3. Posterun~ 1 Wvwiazała sie obustronna strzelani. kakrotnie za kradztez c1ęzktem w1ę.zie, 
orgę..,n~m. od v.;ibru i ąc~ch .na oedale stóp do ~ie- kowy wezwał ich do zatrzv mania .śię. na. w rezultacie której pozostali napast- niem od 6 rrliesiecv do 3..:ch lat. Pozateiri 
&a.IDOW!Cle chrnvych. d~n.I . Ko·ncert tego gen.1al- a wówczas niepodziewanie Jeden z osob.: nicy . zbiegli \ł ! w 1925 r. bvł on skazany przez sąd· 
ne~o artysty odbędzie się w nadchodz3cy cz.war. • li. • t ' p ' ' b. ft J I k · · k "k T. · · · · d b · '· · 
tek, dnia 12-~0 b. 1n. w Filharmonii ~ goddni-e mków podskoczył do po c1an .a. przy· , ~zy za vm zna ez ono s1<:1zecz ę o ·ręgowy w orunm za napa ra unko;.. 
s.30 wieczorem. , kładając mu rewolwer do piersi. · wojskówą na nazwisko Stanisława wy na 1 rok 3 miesiące więzienia.. 
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Sensacyjna powieś~ współczeana. rlaplaał specjalnie dla „Expreaau" .IERZI D4H 

·----------------------al a .12s•liiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii--iiiiiiiiiiiiiiiii• 

STRESZCZENIE POCZ .l TKU PO\"IESCI. ' ż ' " '' - Ho, ho!. .. Wilski to :mama osobi-1 ·Cie; ...•••. · białej damy •••.••.• wszystko egota spojrzał na towarzyszy i za-
Pewnei dżdżystej nvcv dokonano nic· ~t.ość!... Miałem już z nim k1edyś . do • ł b ·1· pytał· 

samowitej zbrodni na p0Jm1eisk1ej szosie bla a . da~a········ nie Yło moz 1we, · Có. t t . . ? 
Ofiarą niczwykll'zo zahój-.twa padła mtnda 1.:zynie11la! Udeszv się _pewnie. gdy mme w t ki . razie mus·c·e odszu- - z o za a1emnica ... . 
Jeszcze I ładna hrabina Wilska która zna· zobaczy!. .. -- zawołał Ze;gota„ . · 3 m „.:···· . 1 1 •• 1 -- Przypuszczam, ż~ są to dwie ta-
lezinno naza i>rn•wiazaną do konia Hrab1nd Przewowadzone doraźnie dochodze- . ~ać j~········ pam1ętajc1e Po moJeJ jemnice... Pierwsza - to za.gadka foj 
Wilska hl la uduszona. W reku iej znale- n!e ustaliło, że hrabia Wilski przebywa ~mierci„ •• „ •• biała dama.„ .••.••.. „ I śmierci - ~parr. Orant. - O ile ci w.ia-
:!'b~l(f:rzepek listu. pisanego do Leny Po- w sw:vrn pala·.;~rku za miaistern, w t;'m Grant zamHkt Był strasz.nie blady. domo. hrnbma Wrlska zamordo-..wana zo-

Poreh~bka Jest biedna. lecz uczciwą samym, w którym Grant I Kaleta od~ I Żegota trząsł się z wielldeg~ zdener- stała w ni·es~mo\yi.tych okolk:zoośclach~ •• 
dziewcz~·ną . Na nia pada po.::zatkowo po-j wl-cdzi'Ji go nazajutrz oo tragicznym wowania. Kaleta zaciskał warki. A druga taJemmca dotyczy prawd(')pO-
dcjm:nie o udzi~ł v: tei pnlwornei zhroJnL wypadku z hrabin~ Wj:Jsl<;.i. · Wszyscy trz.e<j spoglądali na siebie dobni·e ko.croś in.nego.„ Tę taj·emnicę 'hra-
W1adomo bow1cr11, ze hrahma przed śm1er- D l) . . 1 .• · d , , l t I t. • . • b" b t do b 
c:ia miała wyjawić iakaś taiemnke. doty- . . 0 rawszy some \\UC l .ef! ,cu po- w nnlczenm. - ma za ra a gro u„. 
cia.:a. tycia Leny. 1 aicmnice te zabrała 1ed· hCJantńw do pomocy. wyibrnh s:ę · Wle- Wreszcie Ze~'Ota wyrwał pożófkty - My1Hsz Siię - przerwał mu Ka:Ie'.. 
llak ze soba do grohu... czorern d·o pałacu hra.bie~o. Mieli naka·z 

1 
pa.pfer z rą~ towarzysza i przysUJTiął f!O, ta. - Obydwie te tajemnice zna „Biała 

Lena ma narzcczonero. - doktora Ste- a·re-sztowania go i przeiprowadze. ma n:-ł bliżeJ· jesz.cze do świ3 .tta. Ale mimo wv- Dama" ..• 
fana La~ed1ego. który ia porzuca. ii:d .vt , · ·· , . · .~ . , . • l · t d : g · t D "? Któż t J t? · 
zako.:hal $ie w pieknci artvstce fi'lmowei WIZJI. • . . tęzone~o wzroi<u, który c 1cia • z a się, - „ ta a arna ... o es · -
Wierze l uchnl<ikiej. pracuiacei w wy1w6r'li Oddzw1erny otworzył im wrota i na,. na wylóŁ przebić żółty skrawek papie.ru, zdziwi·li si~ dwaj pozostali detektywi. 
"Roll-filnl''. Wlaścrcielcm tei wytwórni Jest zrunyfanie, czy hrabia jest" w domu, od- nie zdołał .odczy1ać ni•c więcej ~onad to, - W tem właśinie sęk •.• Mus.lmy od-
~tuel'lcr. szP,i<'~ niemiecki.. parł spo:kojnic: co już odczyfał Grant. r.:aleźć „Białą Damę".„ 
"'~fa wytworma Jest rmazdem szole~„w- _ Pan hrabia wyJechał zai:trnnlcę . 
$lc1cm. a do tel bandv pr6cz Muellcrn oraz I(" d ? ł ż : ·· 
Wi~ry T.ucholsklej należy ' jeszcze "reży. - ' :e y .... ~ z:i.pvta Cj:tOl:S. 
ser• Lehman. -Prze.d 1meis1acem. 
: ~ Dżię~i. P~dstcpowł M_uełler w:clai:a Lenę Żegota wyciągnął naikaz. . 
do- w1'tw9rm. ·chc:a,c z meJ r6w111eż u.czyn ić _ MUJ.~zc przeivmwa:d!zit irewizJę w 
szp1ea;a. Lena - nie podc1rzt·waJąc 111c zie· ł . l , p ł ć 
ro - zaufała mu 1 wpadła w sprytnie za· ca Y'TTl pa a-cu. roszc zwo a calą 
stawione sltlla. ' służbę. 

Rozdział dziewięćdziesiąty szósty 

W· podziem~ach uKlubu lYliljonerów" 
. \'( noc.Y za~.rada sre do posel!':twa fra11- Odźwi•erny otworzył szerc«<o oczy. 
~~1~0 1 zahi1a alt~~he . woJ-.kowei:o. wy. Ale na widcJk granatowych murndurow W pokoju za·panowało głuche mik:ze- oknie ze skrzyżowamemi na piersiach rę.-
krada1ac jednocześnie z hmrka w2żne do· · ł . · · · ł ł Pod • I 
kumen~y. Wszystko to mialó być gra fil· zrozunH

1
a.. ze to m~ zartv I .zw.~ a nile. · · Ciszę te prze.rwał Grain1. nios .rnma. 

mowa. lecz okazaro sie rzeczyw istością.. . wszysboch domowmk6w. Zamknięto s•ie ocięfale z krzesła, wsooął ręce do - Słocham pa.n6w... Szczerze będę 
. Lena nie _może ~ie Jut wnwnlić z tych ich w jednym pok0ju pod nadz()ł'cm po. desze·ni i rzck4: ~dpowiadala na wszystkie wasze pyta-

ąlcrutnn:li . sideł. · Mueller uczynił z: nie 1 lkjarnfa. poczem deitaktywi zabrali · sit; - Ta}enmh.:a śmi-circi hrabiny Wił- nia ... 
:lf';3f~i' !~~0;;,~e ~z~~~~!~e~.w1r1:1 ~~~~<l~f~ J.o robol}. . . . . .}- . · $-kie I. Jesj dl~ mnie ~~·~~dką, n~-d którą· - O to ~am właśnie chodzi :- odpar! 
binrstwo t ulotni! sic wraz z Lehmannem , Przernuci•h wszystklte rzeczy w sza ... g-łow.1ę się me od dz1isrnJ... Ja 1 Wacek I Gramt. - Pierwsze nasz.e pytanie brznu. 
if!nvmi. Ale cla~le icszcr.e ina Ja na oku il fach i kredens<ich. Z<lf!l<l .. dali do .ws.·z. rst-' byliśmy· przecie niemal mimowolnymi·-. czy zna pailli Białą Damę?.„ , 
nie l?rzei>~a.j~ lei .szan.!a~ow.i.ć.- · · ·: 'd~h sz.uflad. Hrabia wiidać ntiał ·sie na świadkami jej śmi•eirci. a w każdym ra- - Kogo?.„ Białą Damę? ... Któi to 
' \VYknc1~m tr.1 SZ;'l!k! !llPIC~n~k1el tal ' ~ . d .· . k f ; . I ~"' . i . k 1·. . . r ik" ·e t? 

11ttti~ · sie truj detektywi: _ Jan żi:i:ota 'UCZllOvC! •• ~ YZ w ~wiąz. u z a ~r.ą ~,?:p.e- zte }"';yrw s wy ry, 1smy JeJ zw o I w J s ..• . . . 
Janusz Grant l Wactaw Kaleta. ~·owską me znaleziono zadnycłi !towych ową ciemną. burz11wą noc. Interes-owa- - Więc pani me wi-e?„. 
, _ •: lmaterjaf6w. . ' · '' ł~ s.ię tą sprawą. byłem j11ż, zdaje się, - Pl·erwszy raz wogóle słyszę o t~-
- I.ena pe . 1'i~dlrtv"' , taftllc;hu .ta~ól· ,Po. kilkuizod7.in~ych. p_o~1.<tllkfyvainla~h;',' p l "!'laśe>i:w}'trid ~rei~ie;, ad~ tJrzyznaję ze kleJ o-sob<!e... . . 

nym znala~la ~'~"w pałacu ba!o.na l?e11:c_na. ~dv wsz~··scy trzeJ byh JUIZ zmęczem t SikJUćhą. z.e_ oJ3rąłęrDam1e słyszę poraz - A hrabf'11ę Wtls'ką znała pam? ..• 
k~óry Jc<lno.::-zcsnte fe~t wła.~~1c.1elcm wiei- zamierza.Ji już OP'Uścić nara-c Grattf 'i;a- ~iM"..WSZ·tJ ; . Domyślaim si<> jednak że to . - Ows.zem... Rozmawiałam z nią. 
ktelfabrykt. Wfał>o·ce '1c1 · zred11kowano · .• · . '· ~ . ':.i!=' -· · · · ~ -· 0 t~•·. ~ "~·,· ·" - :. ·--·· ... , , . , , : -· k"Jl· d" . • . 
w,l~lu . n)botn~R:ów: . m~cdiy .inn~mr- · równic:i wołał i'ia~fe, nachy:la-Jąc ·~tę naq .1a,iką·Ś _ _ .,. ~. ~yc _ Jtos z . otoo_zema ~rab11~Y··• n~"'.'et ~a · 1: ~a g.o .zm .orzez 1e1 trag1cż-
l<nfaąka. ktory P(nbvl eto Leny, by po· walizk~: \\ 1aao.mo m1 p.or.adto. ze hral?tna miała ną 1 ta1emmi.:zą śm1erc1ą... Zresztą, mó-
skarh·t s-e na s.wrii c;ei.k\ los. - Pssst !. .. Do mnie!... . . . · w ,ostabniej d1\vi.!i SW'Cf.?O żyda wyznać wiłam ~uiż o tern nieraz ..• 

Lc_na .uua.le siew o~w.irdziny na ulice KaJ.c,la I Żc-gota przrSikoćzylf aofl. ·na· toś Le111iie Porębs;kk:j ... Może to ma coś - Tak, wiemy o tern ... Ale teraiz wy-
Oarn,ar"ką . l!'.dz11? m1es7.ko· l<•1i~ ·' ?ek. ·h ·I · · • · · d ; ·1· . ,__ " · , ·1 o 1>· ł f) \V k 'd , f Ił I t . · Otó" „ 
.· Na p1;ęterku w tym samym domu mieszka c Y aJnc s.iie rowmez na wa 17.ł'ą. . ,· . ~v.s~o 111~go ~ ,1_a ~. amą... . az ~ m on a s ę. ~owa sy u~cJa ..... z, pr~e-

ehory r!ibolniik Roman żeber z toną i córką - Co-s znalazł? „ - z:i11yfat '!<a fota. i'az1e· jest w1~ce1 mz pewne, że ł31ała Da- r.rowa<lz1hsmv ostatmo rew1zJe w pała· 
Anką. · · · · - Psssit !... Nle wi-cm. co to'- Jest~- ate· ma .zna tajemni-cę hrabi·ny... Nikt p.rze- cyk:u Wilskiego l znaleźliśmy pożółkły 
~i ~'fb kl,~a . mfesięcy . pohm odbywa się zdaje si<;. że COŚ b.unlw w~żn~o::. - chvk'o 'temu nie oponował. Próbowano list. pis<l!TIY do 0i01icji, w kt6rym mowa 
· : u · c· aronem.~ · · · odparł Ora111t, rozwi·jając poiołldy ·1 ~ft-i' więe ·na :miejscu zbadać. czy ktoś nie wie jest o „Białej Damie"... List ten trudno 
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k kusz papioru. tirzypndkiem bliiższych szcz·e~ci16w o dakładnie odcyfrować, albowiem więk-
itn a r.e· lf wna Nacu e a 0 as er a \\! t · J 1·1· I k t · B" ł · f) · Al I "b · t · S.'ZOŚĆ słó ~ ru· • • t t Obec l "' w .. s.klepie .. miec;zkaiac riadal przy ut: Oarn· szyscy rz~J se n·, 1 I . n ·~· o ~ owy ~a e1 ~rn1<:. .e s ll'Z a 111c .w e_J spra- _ ~ \ • . z się ~a a.r'a·:· n e s~u-

cC1rskieJ . .. Zakochał sie•' w niej pewie'l I n.ad pol<racz.n.em1, zatartem1 hteraml. wie pow1edz1ic~ me nlfl.l!ła. Nie wt'Clzmno kamy własme oweJ B1ałe1 Damy. kt. ora 
młltd~:cnicc - Jerzy Sarcńskl. któr.v chce - Odczytaj na głos!... - zawotał w pałacu ni·ko~o w biał}ch szatach. Dal- ma nam r-0zwi1kłać tajemnicę hrabiny ... 
od nrcJ · wydl'ls.tać . ostatnie C?c;z~zedności I żeg.ota . . s:za szczeg6fowa rcwLz.ja w pałacyku hra Lena słu<:hała tych stów z zapartym 

· łudzi .i:i ohłetmcam1 matteń~k1t>m1. T <l i. t · d · d .- i...1· · d ł · · -·· d h k ,,, tn J •dd h A · t f • hl 
. '. J!ln~a„ nie, tracąc doń uufania odd.iJa - . etn . 'Or\:111Tllein. P<~la n PT"cłW ()o ve·[!O me a a JUZ za ny'C On!i\re · YC . ee em .więc SP;ra~a . a n C UCIC a 
~u •we os:eędności i Sareński ulotnił się. podobnie w10J.k1e znaczeme ... Zoolaiztom reiultatów. eszcze? ... Więc dowie s1ę Jeszcze praw-
żaoiera·i~ o5talnie 1tros1e biednej dziew- ~o w W3!lizeczce między rtnpieciami... . Nara7.ie wlec prowadzono docl1odze Jy?„. 
c. ziilny._ ·d 1 , a ~ ń k" A b 

6 
Najoprawdortodobnłej hrahia nk nic wie. :1.ie i szilikamo trzech prnwodyrc)w szaJkl - Gdybym wiedz.iata kto Jest owa. 

:.; . ~na u , a się o ;:-one s te"o, v pom -1 • t . 1•. • t. 1·.1. • · .· •. · )··· • ) śl d · •} · I B" ł D " t6 ł 
wić z nmi w sprawie Janki, lecz ~areń1<1.ki I am o eJ wa 1:zce, at01 o ~ m 1:-c1e... . . . S.ZPJ:Cg.ow.Sl\leJ, ecz na a y IC l me na-

1
.: . 1.a ą . amą .•. - pow .rzy ~· zam~-

zaJ!roził i~i a.n11tażem. iem będz e dalei mie- -- Dobrze, dobrze ..• - niocie·rphw1ł trahon<\. s.taJąc S'IQ głęboko. Ale me wiem... N1-
ttala .się do rei !i:l~awy. Okazał? się, t~ Sa~ I sic że-irota. - Gz:vtaj !... · l Wielkim cwclJl'ellne:item dla ŻC1:oty 

1 
~dy o niej nłe słyszałam... . 

ręń9k1 
ia rot:e.dn.ictwe"! MaTvsi poko:ówki I - Przysmicie bliżej latarkę ... Nic nie i jego towarzyszy by ta wiadomość o pia - A może ... może pani nie wie o tern: .. 

Leny, skradł 1e1 lis!~ Pl6~e przez Stefana. \Vid7.ę... nowa·nytn zamachu na Lenę. Ody de-, może „Biała Dama" występowała w fui. 
Sare~c;Jcł zo~t:iJe * z·amordnwanr w talem- .Prosba ~ostata S'pefnlona. Za?a.Jon<J terkty~i :dowiedzieli się o .tem na~tępne- r\ej p~staci... Czy ni~ sty.kała ~ie pan•i 

niczv 11posób. Kto go za0tordowa - niewia dw1·e latarki. Grar.tt przysunąt paip1er doł i.ro d1ma z ust Leny, stał.o ste dla nich rze ~tatmo z ja;kiennś ta1emmczem1 osoba-
d?'!lo .naraz :~ .. Putil\\ko~o rodeirzanv byt I oczu i s~1la.bizował: czą jasną, 7,e Mueller będzie się mścił mi, ukrywającemi się Pod maską?._ -
nte1ek~ Ka:nmten; Jurec:k1, lecz został OD - „no Urzętlu ~Jedczogo w„. lbez Skmpt1ł6w. zapytał Gramt 
.zwolnll)ny. N ? O·' · ? M · · i '1 "ć t ' L d ł P ł ł · · · Oka.wie się, t.e Sared&kl ukrywał •ię - O ••• uli~.... - US1 Się pn.n W""{l'rOWauZI Z ego I ~na .. rgnę a. rzypomn a JeJ S.lę 
tylko pi:xł tem nazwiskiem, posl11~ui11c srę ,__ Zat::i1rte ... Nie mog-e przcczy'tać... hot~lu ... - ośwrn:dczył Ze·[!ota. - Uczy- w teJ chw1h „zama•skowamy mężczyzna" 
:r:rabnw::inym pa~zport4;:n· ':' rzeczy.~sloś~i •- Truc!1no!... Jazc:la ! Dn lej! 'tlimy to w spos6b najnmiiej zwracaj(lcy z „Kl'llbu MilioneTów"... Czyżby miał 
zd nuyw~ł .się inaczef. Kim w takim. raz!e _ „Do Urzęidu Stcdczei:ro w ... Sto- uwa~e"..; Ni!kt nl.e powinien wie<lzl-cć o on coś wspólnego z „Białą Damą"?.'-
był .,. wlak1.wte zamordowany Sareilskt, nie . · t t • · • d J A • ? 
motna było narazie ustalić. ~'a te p~sze w Ol?'mmnem .... me pora- em, ze p.1!111. się ~rzeiprO\~a za... . pro- moze ••• . . . , 

Aby znowu _ t.ciągnt1ć na swą slronę fu;... szę na-s zaw1-ad()lmĆ o kazdym pant kro· - Czemu SJ>ę parn tak zamyśliła ? -7 
~'tnę. ~ueller bwra:z: z. Lehma~em slaraią -- No, co? ... - przerwał mu Żegota. k.u... Nie wolno pa11i samej wychodzić ... zapytał znowu Granit, zbliżając się do 
s~ r zrumować uooa 1 powaś111ć Lenę ze - Czytam, jak idzie... OplllSzczam - R.bzumiem ••• - odparła nieco prze niej. 

e awe~.vm celu I .ehman ftSW'llZUfe kt:tn- słowa, kt6ryd1 przecz}1tać nie m~ę. lękini·ona Lena. - Ale dokąd się prze- - Zaraz ... - odiparfa. przede1raj~c 
tałct z Zit1tą, J!irlsą kabaretu .. Zielona Pa- gdyż są już zu.pełnie nicwidoeznc... prowadzę? ... · . czoło. - Zdaje się, że będę mo~fa dać 
pusi:a·· t na.mawia in. do wvJar.du do Bole- - Niech bę<lzle talk!... .Jedźmy dalej! - Przejedziemy dziś w nocy do ho- panom pewne imfainnacje w tej sp-rawie ... 
chnKwa1 si:<l7.ie ibn!' zai~ć sle k ~r1a1 ne1T· --h - ,, ••. Sfowa to Piszę w Ogrom· t~lu „Adlc:m"... Tam zamleszka pani pod Zastanawiała się· _ powi·edzieć \:ZY 

a eta prze 1cra su: za ~1cc a ,upr~„ • · k" E ~ ·\ t · 6 , '" , . • · • · 
ta. ~zefa wywiadu _ niemieckiego I kat.e nem .•• nie Potratię ... Jestem prze- nazw!JS 1:-m my . n a J<IS \'~Y···. n Y- za:m1Jczec o tern... „Zamaskowany :nęż-
Muell~rnwl ?kraść nic,iakiei:? c~romskic11:0. śl dowana •.• dwa strzały ••• do wie· staram się d11a p<tn~ o o~pow1~dni . pasz· czyz.na" prosił, aby ni!komu nie wspomi-
cz1onka_ za~r.~111c~ncl <lclci:acJJ dilom ,1tyc~; .a . • • por:t. Bez nas proszę me wychod1Z1ć na nata a.ni słowem 0 jeg-o istnieniu ... Ą, ied-
nel. n"cszka1acc1 w hotelu •.. splana<la . z1enia........ 11iew1nny... music10 go wlice r.ak pros·ł · b · ł ·r · d ..1 d 

. Oczywl~cie. że dclcitacja ta ni~dv nie a.ć • • T ... k . t • ~ . ł T . •<' ••• '· Ją. ~· y 'f'i!. <;'SI a s.1ę ~Il, 'i!. y 
istn•ala 1 "ole Grom;;k ici:o ma ohJać żc11;nt:i. odszuk. ·••·••• me poraz 1>1erwsz.y... a się. ez Siei o. ej sameJ noc~. tv·llko bGdzte cos w1iedz1ała o \V1•łs.!dm: .• 
. . Mueller dla wykonania tego .nowego zie· nie udało sję........ uciekł •..• „.. wiei- ~eina prztmH)tSł~ się do hotelu „Adloo Więc może naprawdę ta postać ma coś 
centa znowu śc1a~a Lenc. ktora w swe! k t • • d · Jako Erna MatJasówna. wsnr)!ne"O z śmiercią h b" ? 
rozpaczv zi:adza s'c bezwolnie na wsz\"!\lko a aJemmca........ zaz rosny........ T · d t ikt · t b 1· .,. "' e ra 111Y • ••• 

Zcgota, G.raa~ i K<il~ta oneprow.a~ią Po· prOsze więc Urząd śJed- ne
1
1. e ~·d· yw~ pkrzezłca Y. cza~ . Y 1 - Czemu pani nie odpowiada na na-

rewię w pała.cu MueJ,leria. ..•• „. .przy n eJ. J· Y u o ·owa a się J:UZ w ~ze pyta:nia? - nalegał Grant P· z 
czy, aby z;c1tctał łaskawie roz.wi· "~Cif!l ·. no,wem . mieszkaniu, Grant zwró- rzekła na~· „pani bezwzglcdna -r:;,.zd.~i.. 

Były tam mi.ędzy ininemi wyszcze
gólnienia fuind•cyj każde1go przyw6d-cy 
szpfe')!ows·kJego, prnyczeln wśród i·nnych 
nazw'is'k ' fi!!'mowało równiei nazwisko 
hrab!ego Wffo:ikiego. · 

klać tę taJemnicę f •••• „. obawtam ;1ł się do nfeJ: . . · rość!... · 
się, że list ten zostanie zntszczo- . ' -. r~asrkawa pa'.°1... M~Si1:my z pa_n lą 

• 8 • ł D :", · pomów1c w pewneJ wwaznej sprawie... (D I . j I ) 
nY, więc ...•....• " 13 a arna •..•• „.. Lena t11si;dła na ka1naoie. Zei:rota I a. SZy Ciąg U rO .a 
on mnie pewnie zabije ••••••• ~, rcit11i·- ,Kaileta u·s i•e!Jli .·p.rzv stole. Orant stał przy 
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Mor~~na nnonoita 1ue~ ~1~em ~1rniHm w lie~IYnie 1 ·;:;;:::7;;1 

·Chrapek przyznaje si~ do winy i opowlada o motywach sn~1stAw8Al __ _ 
swego czynu. - Zeznania świadków - · t! . 

I Cieszyn. 10 stycznia. - łzy ukazały się w jego oczach. I ich widok nieznajomy zbudził się i 
W dniu wczorajszym odbyła się w Po' od~zytaniu aktu oskarżenia sąd zbiegt. 

Cieszynie pierwsza rozprawa sądowa przystąpił do przesłuchania Chrapika. Ody Tabarski dowiedział się później 
w trybie doraźnym. Składa on zeznania, różniące się od o morderstwie. pospieszył na to miej

Na ławie oskarżonych zasiadł Jan oświadczeń złożonych na śledztwie. sce i znalazł teczkę, którą oddał na po
Chrapek, morderca Gustawa Małysza. Chrapik opowiada, że dokonał napadu licji. 
listonosza z Ustronia. celem zdobycia pieniędzy, które musiał 1 Przesłuchanie świadków trwało do 

Rozprawa doraźna wywofała w mie zwrócić Cholewie I Markuzeremu. od s późnego wieczora. Wyrok zapadnie w 
ścic wielkie zainteresowanie, tak że których pożyczył gotówkę na ubranie. I nocy. 
sala sądowa wypełniła się po hrzcgi. Postanowił obrabować listonusza. ••••••••••••••• 
Również na ulicy zgromadził się tłum. ~tóry przy_ie_żdżał df? ws_i Lipow~e do Napad bandycki pod 

Trybunałowi doraźnemu przewod- 1ego 01ca. 1 Jako wó1tow1 zostawiał mu 
niczy dr. Ułachut. w asyście µrezesa pieniądze na wypłatę robotnikom z fa- KOWiem 
dr. I3rzostyi'1skicgo i dr. Ooldberfł:cra. bryki w Ustroniu i Tyńc..u. Plan ten MAlllC9.ZA 

Ml~ełCI 
Oskarb prok. Musiał. Broni adw. Głanz opracował Jeszcze 9 !lrudnla. 
z Cieszvna. Chrapik oświadcza miedzv innemi. 

l(owel, 10 stycznia. 
Do mieszkania Icka Segala na furo

rze Obniże. pow. kowelskiego. weszro 
dwuch osobników. którzy pod groźbą 

Morderca Małysza liczy lat 22. Jest że przed paru laty spadł z drzewa na 
krawcem z zawodu. głowę i od tego czasu micwa 1aćmienia 

Akt oskarżenia zarzuca Chrapkowi, umysłu. Po zbrodni ukrvwuł sie w le· 
że w dniu 16 grudnia ub. roku o godz. sie a ~dv wieczorem wrócit do domu, 

rewolwerów zażądali wydania plenię- ' OO llABYflA WE WSZYSTKICH 
11 przed południem. na drodze z Ustro- został aresztowany. 

dzy. I Córk~ Sega~a po.znała w ~edn\m z f<SI [GARN IA(H 
opryszkow sąsiada t pow1edz1ała mu o . . nia do Lipowca napadł na przejeżdżają. Zkolei sąd przystąpił do przesłucha-

cego rowerem listonosza Małysza. za- nia świadków. tern. Wówczas rabusie zrezygnowali z ·········••1111••· napadu i spokojnie wyszli. Przed odda-dał mu cios cepem w głowę, a gdy Ma· Kierownik urzędu pocztowego w 
łysz padł nieprzytomny, poderżnął mu Ustroniu Cieśla wski wydaje . zamordo
gardło nożem. poczem zrabował teczkę wanemu jaknajlepsze świadcdwo. 
z pieniędzmi i zbiegł. Ciekawe zeznania zło7vła Marja 

leniem się je'dnak jeden z nich rzucił Zamordowali go 
cegle w ~zybę, rozbijając ją. 

Wedfug zeznania Segałów został złodzieje 
Małysz, wskut~k upływu krwi, po• 1 Maciejczyk. która była świadkiem mor-

niósł śmierć na nue}scu. du. Oświadcza, że widziała mordercę, 
Za mordercą wszczęto poszukiwa-1 Jak kopał nogą ofiarę w s:rłowę. a gdy 

nia i tegoż jeszcze dnia uj~to go. Tecz- ią zobaczył. obrzucił kamieniami. 

zatrzymany mieszkaniec tej \\-Si, Borys I Równe, 10 stycznia. 
Zachąr. Dochodzenie w tPku. We wsi Chotyń. pow. dubicfisk1cgo, 

Samobój•stwo ułana zo.stat za~ity wvs~rzałen~ z re~·Jlwcru 
kę. zawierającą 2154 zł. odebrano i Swiadek Tabarski opowiada, że kry-
zwrócono poczcie. tycznego dnia poszedł do lasu. w towa-

· m1eszkan1ec tamteJSZY 55-Ietm Nestor 
Lublin, 10 stycznia. Antoniuk. 

Oskarżony zachowuje się zupełnie rzystwie znajomego Czyża, po choinkę. 
spokojnie, a jedynie gdy świadkowie \V Jitąszczv ujrzeli śpi<icego człowieka 
wspominali o jego matce i narzeczonej z teczką. Myślał. że jest to uczeń. Na 

Ulan 4-go szwadronu 12 pułku u1a- Dochodzenie polkyine ustalifo. że 
nów w Białokrynicy. Józef Musiałek. Antoniuka zamordowali w konmrzc je. 
wystrzatem z rewolweru popełnił sa· 1 ~o złodzieje, którzy zostali J)Tzyfapani 
mobójstwo w czasie pełnienia służby. przez. niego na gorącym uczynku. 

-----I -= :-= -ee -..,.. -'iii ·--~ 

" 

Dziś i dni!następnych. Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracowaniu 

i BE ·HUR i;J 
.-. w roli głównej RAl\10tl NOV~RRO 
f Nud,..,..o~rom: HA te O I.EH Ił A 

" I 

C'il 

" c 
o 
i 
N 

• 41.11. 
Arcykomiczna. dźwi~kowa farsa. Ceny miejsc populunet 

Z J>O'WOdiU niesłabnącej frekwencji. iakoteż dtugriści Hlmu, pocz. o ~- 3. 6 oraz ost. seans~ o r._ 9 w~~-

DZ.IS I DNI I1tASTĘP \'~lł wiełkl podwóJn \'f Jtaut 

I. ,,BL.KITNV EKSPRES'' -
wspaniały d.ramat z krainy wschodzącego Stańca. Nainowsu realizacje Sergjusza Eisensteina. Wytwórni - Me~ramootn - Ruś - Moskwa. Udział bio· 

rą wielcy artyści teatrów rosyj~k!ch 

li. · ,,SZANTAżYśCI w POTR.ZASKU'' 
W roli gł. BOB. C.USTER. Przepi~kny film sensacyjny z życ'. a awantdrnlków Dzikie20 Zachodu. . 

Pocz;;!.!'!k_ o _godz" 4 po _poi.. ~v n:edziele i so!J.otJ· o ;::9.9.z~ 1.3-ei. 

CASINO'l Początek o godz. 4-el po pot. WY.JĄ TKOWO PO ZUPEŁNIE NISKICH CENACH: 0.49 gr. dla młodzieży, 80 Jtr. III-cie t11ieJsca. Zt. 1.09 
II-gie. li. t.SO I-s.ze. - Najpqtężr.ieiszy dramat historyczny produkcji polskiej 

,,KSllĘ:tNA LOWICKA'' 
OSTATNIE 2 DNI! 

& +w :;ww 

1>11arty na pow. Gąsiorowskiego tei samej nazwy. W ro1ach głównych: JADWIGA SMOSARSKA. JóZEf' WĘGRZYN, STEFAN .1ARACZ. 
Uwaga: Kupony ulgowe Kasy wymieniają na bilety po 80 gr. 20-4 

~,„ 

I Lecznic• óĄtl PO iiJKka 
NIE PREZERWATYWY I -

Zaierska 'li " ~ w R o T Itr. 7 

SI„, m· '1 Gr1 m przyjmuje chorych I . . Tel. 164·.?1. .. we wszustkich specJ"al :>rad . wvsok1ei:o naplccia i frek_wenc11, lecz wvraźnie PREZERWATYWY .Ol.I.A' 
winien Pan żądac!, wszvstko inne zaś nekomo 
tak samo dobre l'tAśLĄDOWl'llCTWA jak naje• 

Ty!'!O 
prawdziwe 

z oa:i:wą 

nergiczniej odrzucać 

Zaa1c:iem 
swiatowei sław:r 

• "' • radł11m. hlm11a Hcllum, OIA TERM.JA 

nOLLA" aa utdtł 

•-Gt!!!!oasm~m:~Arasmmlii ____ k.opll!e•rc•1._„J Dr• J. NAÓEL ""'G(i~~~E~ "f/ .'& 

D J P I k ooKTOR . PORADrtlA akusz•r·atnakolo11 - ·-·----- . .-. r an il il RE I c HER . Ciodzlny przyJ~t od 3-G 17-$ lllllllllllllll!llllll!llllllli!lll!!lllllllllllllllllllll!!llllllllllllll'. 

ul: NA::~~~.1 lt~:e ~e~" Chorohr ::::::o::!""'oe w L~~a!JW~As~~J}!~t~!, p~E~::~~!:4 7 . r --: .·=~~-=~:-: :~~) 
, 11 uroby wewnętrzne a rg ;e~· POLtJDNIOWA Z8. tel ZOi .o~ l 
.. t„tma. pokrzyn%~~~mtigrena. Przy~m~li~d~~e1:1 I~~~~~ ~ro~l.8 w. czynna o:e~. ,!!5~=~· wieczór. .,. "oł!IJ. Bor n ste1·n ł ~~N~ ,Pr:ie1z~~~bg~~k~tia Nura~~\:~.: 

(iod?. ln\' or z \• t.Ć 6 7 11-1 I przv1mu1e ł'I n u nie tony moie1. Abram Joskow1cz. 
R MED l Dr. MED. Z--.3 I koh1eta · lekarz akuszeriiJ I chorobJI kob~ 1- -· - -

D • • Pl Iii w niedziele I św1i:ta od 9-2 op. POWRóClt I PRZEPROW ADZll SI' BUCH.\LTER • bila'lsista z dtuiole\· fi ~1.il ~~ i1ou1ska aznr leczenie chorńb na ul. RZGO~~KA) ~ 1rwejście 2 Sie·r r.~~ r::k~~re~i;io~~uk~dzi~~aw~.~.:~:i: &J. łrJ I.i Ul W t (I WENERVCZNVCH I SKóRNYCft. radz.k1e1 I . Ie. 191-0~. nia skromne . . Łask. otertY pod „J. U·· Porada s zł. PrzyimuJe od 15- 18-0J . Ile. „Repubhł<i •. Akuszeria I choroby kobiece. Chon>bł' skórne I weneryczne ·-----·--- -~ - ---- '·- - - · 
p 1 i;r\enRoK~z~a s'iiK Aa 1s3 IZIBI. ODil A fał J 85~"9 ZAMIENIJ! trzypoJ<o!owe mlcszl<a"ie Zł OTO. ~ltlJTERJĘ. 1'wity to"'"'rd . .,. POl\OJ u1t1ehlowonv : t~'efQnem tJ ,„ telef 145-10 U Ił ił z kuchnh1 na jeden pokój z; kuchni 't we kupu1e I pl4c1 nalwvhtc Cłrtf atillł'fttc(I 01113 da wyntilł~ia ~kweru• 

l"n:vłmui„ ~d .~-6· wieez. euvimule l.'14 11-3 ł od 7-Sil. wieci. Oferty ~ub: ,.Trzv eµlrnle" do arltlli- Zakład iubilersld I. f'lłalko. Piotrków• w~ 6. m. t~. o4 a;odz. 10 rłlSQ do 4 
.~\-Z .30-' · .9 1i, trncfi . ~ka 7 -, . ft!\ t>e tml · 



Zmiana systemu rozgrywek o mistrzostwo ~:~:;:~~~~::'!!:!:~:~o-
według pr~jektu opracowanego przez Ł. O. Z. P. N. l~~dz~td~·ul:n~ 1~~k~~ąs~~0:i~~~., d~ 

Zairząd tOZPN-u opracował projekt I V. Klasa „C''. II. Klasa „A". , Wilna, grupującą najlepszych hokei-
·re~rnnstrukcji mistrmstw, który będzi·e § 2. Podstawową ilością klubów Li- III. Klasa „B". j stów okręgu. 
rozpatrzony na walnem zebrainiu Ł. O. , gi 1x1ń·stwowej jes1t 8. IV. Kla·sa „C". W piątek przeciwnikami „Ogniska" 
Z. P. N-u. . i . § 3. U~a Państwowa Poc~ynając · § 9. Li1rn Okręgowa sr,dada się. z 8 będzie zespół „Union-Touringu", zaś 

Myślą przewodnią pr{)jektu łódzkich 1 od roku 1937 składa sie z 8-miu klu-j klubów. Podstawą il-0ści klubów w po- w sobotę ŁKS. 
władz piłkarskich je·st zmni•ejs.zenie Ji,gi , bów. szczególnych klasach jest stosunek . „Ognisko" przyjeidża do Łodzi w 
państwowej do ośmiu kh1b6w oraz u two- ! § 4. W latach 1933, 1934, 1935 i 1936 1 :2 :3 :4 (80 klubów) swoirn najsilniejszym składzie ze zna-
rtenie lii;i ol{Tęttowej, s.kładajacej się 2 spada za·sadnicz.o z Ligi P<> 2 kluby i w raz!e większej ilości klubów iroz.budo- nymi hokeistami: Wiro Kiro (bramka) 
takiej samej ilości klubów. Jed11akże w I wchodzi ipo jed'!1ym klubie. wa kirus rozpoczyna się od najnitsz.eJ . oraz braćmi Godlewskimi i Andrzejew-
myśl pro,lektu Mdz1dego zmniejsze:nie l § 5. W roku 1933 LiR'a Państwowa 1 :2 :3 :5 (88 klubów) skimi na czele. 
i1oki klubów lig-owych odbywać się ma 1 rozgrywa mistrzostwo w dwuch gm.pach dalej Oba mecze odbędą się na torze lo-
stoJ)t'li~wo. przyczem począwszv od ro-~ po 6 klubów. Po zakończe1n.i~ mistrzostw . 1 :2 :4 :5 (96 l<liubów~ d{)\vym ŁKS-u 0 godz. 18-ei. przy dwu. 
ku biezqce,go pirze-z cztery lata spadać · gru1Powych tworzą się dwie grupy - następ.me krotnie wzmocnionem świetle elek-
będą do ligi okręgowej po dwa kluby. I ~mpa 6 kluibów (po trzv zajmujące czo- 1 :3 :4 :5 (104 kluby) trycznem. Drużyna wileńska. bawiąc 

. Projekt t?dzi OO!acowany przez s~ l lowe. m!·eijsca z każ<:liej gimpy. walcząca lwkońcu za~ . . . w roku ub~głym .w Łod~i. zyskała so-
cJalną koimfsJę ŁOZPN-u przedstawia .o mistrzostwo) I gnupa szescm klubów 2 .3 .4 .5 (112 klubów) bie sYmpatJę publtcznośc1 
s'.ę następująco: l zajmująca 3 końcowe miej.sca walczą- w tym WYPadkiu . okręg de~sygnuje do · 

§ 1. Mlsfrzostwa w piłkę nożną od- : cych o pozostanie w Lidze. . mistrzostw PoJ.s~<l 2 dmżyny. Czy doJ·dzie do meczu 
by\Vają się w 5 klasach: Punkty zdobyte w 1-szej rurndzle roz I § 10. Mistrzo.stwa Poilskf odbyWają 

I. L~ga państw.owa. gryw~k są za.Ji<:zc:ine, tak, te kluby, kt6- . le. systemem eli1minn~yjnym: d;va sąsla Łcld!-Sląsk. 
11. L1·i::a okirę~owa.. re rozgrywały JUZ mlędzv sOOą zawody 1 duJące ze wbą okreg1 rozgrywa1a ze so- Obecnie toczą się pcrtralktacfe. co 
III. Klasa „A". po raz drugi nie grają. 1 bą po 2 mecze i ewe111111alnle 3 decydują- do rozegrania w Łodzi dnia 2 lutego b. 
IV. Klasa .. B". § 6. W roku 1934 gruipy skradają I cv w wypadku równości pulflktów. r. międzynarodowego meczu bokser. 

• . •• „ „ .- . .' j • •• \ "' 

· „ Sygnały poprawy n.astępm~ z 6 klubó-w, gruipa walcząca o § 11. yve wszystkich klasach okrę: niu roku ubiegłego. Łódź wysfafa w tej 

1 się z 6 ! 5 klubów ~ walczą analogicznie, I W. I.I ~111ci~ t~vCYrzy się 2 giruipy, które skie~o Ł6di-Sląsk. który miał się o<l
z tern, ~e griupa mi·strz.owska składa s!.ę I ehmmuJą frnahstów. . być w naszem mieście jeszcze w sierp. 

pozo.stame w Lidze. z 5 klubów. gowyich wice oą1ts1de.r kilasy wytsze1 sprawie list do śląskiego Związku Bok-
. na horyzoncie narc.1arskłm .w ~otk.u .193S. mi:strzost~a Ligi odby-1 r~zgrvwa z~wodv ~l:imr~acyine z wice- serskiego, .tak że w razie przych~lnei 

. . wa1ą SIG 1uz w J•etdriej g-ruip1e. 1 mistrzem klasy mzsze1. Stworzy to odpowiedzi kwestJa meczu w Łodzi bę 
. Po paru tygodniach J) 1ęknych po~~d § 7. Poczynając od rnlm 1933 klub l większą plyuwość i uimożliwi wejście do dzie aktualna 
1.„. katastrofalnych wa.runków . ś!1 1 ez- Ligi zajmujący w tabeli miejsce ootsi- 1 kl?.SY wvższ·ej klubmvi ~stotnie le.pszemu~ • 
nych zaczyna s1e powo1t popraw1ac. w 1 aera (bezpośred'tli przed ktubam1 spada- !wniemożliwiaiac je<l1nocześnre new.ne vo- Dwa mecze 
Alpach pada ~esty śnieg, w Zakopan~m jącemi) rozgirywa z::i.wodv eliminacyjne ! stmieda klubów ratujących się przed 
wczorat ~le~z_?rem śn_icg prószył: !'?- Jo p,ozosta11ie w Lid ze z wicemi~trzem l spadkiem. . pl~Cclariy IKP 
lepstyly się 1uz znacznie warunki smez- ,p. z. P. N. W wypadku zwyck1>twal § 12. W wypadku spadku drueyny • 
ne, a .PC. rsoektywy na 01,ady są dobre. I wic<:>•nistrza P. z. P. N. - wchodzi on . Utrowej - do J Jigi Okręg-owt-i Prtejścio- Ostateczny termin meczu boksers-
, · ' , do Ugi. j wo przez 1 r,ak _ ~ra w Lidze Okręgo- kiego między drużyn{\ IKP a reprezen-&!agrOdl z111 z~nią"kO'" Zawody eilimi.nacyj~-e odbywają się wej 9 drużyn. Spadają zaś w danym tacją Lwowa we Lwowie został usta-

1111 W 0 W{. Sł W l'r.a zasad n eh III rzutu rozgrywek. rdktt 2 dll"'U7-yny, a tyi!ko 1 wchodzi. tony na 12 lutego b. r. Pozatem na 19 
'l', na' Makkabjadę Zimową § 8. W okręgach rozgrywki odby- ~ 13. R·ewrwy ligowe ~rają w kla- lutego IKP zakontraktowało mecz to.. 

' . . . . .. wają się w klasach: sie bezpośrednio niższej, t. j. w Lidze warzy~ki z CWS-en~ w Wars~awie. 
Na_po~1edzen1u Polskiego . K~mn.~tu j I. Liga Okrę~.owa. okrę~owej, klasach A, B i c. . :· W razie gdyby w d111u ~ lutc~o me do-

p11skiego f z:_z.. mutfd m1ęj.J. t iii**S*wa ~-~&• MRI L ' 41 1 ·T · M ·1 l$dd do skutku spotkanie m1edzy11aro-
sce w ubiegłym tygodni_u . !!cl1walon~.. ac łd9~e Łódt - Sląs~. klub IKP zorga-

tff'tn1dować nagrodę na Makat)jacię Z1- Przed· wałnem zebr2n1·em li. o z p n ln1~uje w ·Ł~zi rewię najlepszych Pie.::-
mową w Zakopanem. . · . U U §c1arży polskich (ze S!ą. ka, Warszawy 

. • • 
1 

. 
1 1 i Poznania), przyczcrn odbyłby sic sze-

. Zjazd instrukŁ.orski Konferencje klubów. - Agitacje przedwyborcze reg sensacyjnych walk. 

. w Zakopanem J Tegoroczne walne zebranie ŁOZPN-ulcydowanej większości. Przedwyborcze W I b i ŁZOPN. · 
które odbędzie się W nadchodzącą sobO·· zebranie delegatów niemal wszystkich a ne ze ran e •U 

?odczas trwania Makabja~y Zim<:>- f tę i nied.zielę w sali . Rady . Miejskiej 1 klubów A klasowych o~az klu~ów. fabry w nadchodzącą sobotę rozpocznie 
weJ w Z~kopanem obrad<;>,w~c będzie 1 wzbudziło w sferach pitkarsk1ch nasze-, cznych. zw~fal vi:zed ktlku dmamt SKS. się w sali Rady Miejskiej przy ul. Po
i:·O raz PJ.erws,zy w hlst~rJ1 zyd. ruchu i go n:iasta niezwykle wprost zalntereso- ~ebrame i:mato 1e~nak tylko. charakte~ morsk·ej walne zebranie ŁZOPN-u 
sportowego w Polsce7 Z1azd Instru~<to-: wame. mformacyiny, gdyz delegaci klubowi rz c~em z tek ebran· został rz~ 
rów Sportowych Związku Makkab1 w I , Swiadczą o tern l!cz~e zebrania klu- 1' ni~ pos.iadali. pctnom?C!lictw. .Postano- Pu rety a~~d~ 11:tą w 

1~·erwszim . 
Pols~e. bow, tworzące się bloki, prz~dwybo;-. w1on.o Jedyme zwołac Jeszcze Jedno ze- s m od n 18_t ~ dru . ~rm· . vJ 

ZJazd pów~ższy Je~t dalszym eta- 1 cze agitacje etc., tworzące JUŻ dziś 1 brame na na?ch?d~ący czwartek. ~!b~ir~· wet~·e udz·:{~telka tml~~zba 
pem pracy 1 rozwoJU utworzonego · orzedsmak sensacyjnego przebiegu o- Warto rowmez zaznaczyć, że nB d 1 

1
6 kl bló 1 . • 1 h . 

/wiązku Instruktorów żyd. przy Zw. brad sejmiku piłkarstwa łódzkiego. żadnem z dotychczasowych walnych ze f jgat w hu C w./fc?bÓCJOna nyf 1 

\1akkabi w Polsce. Pono blok utworzyły wszystkie klu- brali Ł. O. Z. P. N. nie zgłoszono tak me ~cohlyk · z~ u w mad~ WC?-
by żydowskie zrzeszone w ŁOZPN-ie. wielkiej ilości wniosków jak tym razem. rzy o w. c u przeprowa zenia 

· • Mówi się również o kliku i11nych blo- Zrozumiałe więc, że przebieg obrad wspólnych wn10sków I obrony swyich 
Przed meczem bokserskim kach, w każdym razie należy stwier· oczekiwany jest z kolosalnem zaintere- postulatów: .. 

Warszawa Łódź dzić że żaden z tych bloków niema zdc- sowaniem. Zebrame. ŁZOPN-nu o_czek1~ane 
· - • ' · jest w todzt przez sfery p1łkarsk1e z 

W nadchodzącą niedziele odbędzie 
· :ę w Warszawie o godz. 12-ei w pof. 
v .. Cyrku" mivdzymiastow.v mecz bok 

Rozmaitości sportowe wielkiem zainteresowaniem. 

Nowe władze 
podokręgu kaliskiego Ł.Z.O.P·~· ·• i~ki Łódź - Warszawa. który wzbu . Rusecki. długoletni prezes WOZPN zebranie WOZPN, którego zadaniem 

•·, t w sferach sportowych o~romne za- i zasłużony działacz sportowy, bezpo· będzie zajęcie stanowiska w sprawie 
1 ~· resowanie. Warszawa ma w.vstą- średnio po Makabiadzle w Zakopanem. proponowanego przez kluby robotn!cte Onegdaj odbyło się w Kaliszu ze
·. przeciwko Łodzi w składzie naste- opuszcza Polskę i udaje sie na stałe do utworzenie autonomicznego podoklręgu branie tamteiszego okręgu ŁOZPN, na 

~.1:4-:ym: w. musza: Małecki. w. kogu-I Palestyny. warsz. Dotychczas bowiem projekt ten którem był obecny jako delegat z Łodzi 
. ia: Kazimierski, w. piórkowa: Goss, . P. z. Pływ. odbędzie w dniu 12 tu- napotyka na sprzeciw klubów poMsta- mrg. Kallenbach. · · 
''" lekka: Bąkowski. w. pótśr.: Wysoc- , tego na sali konferencyjnej PUWP. do· łych wobec czego należy . się spodzie· Zeibranie nosHo charaktClf bardzo 
:. i lub Growacki, w. średnia: Doroba, ! roczny zjazd Delegatów, który będzie wać ciekawego przeh1egu zebrania. otywiotty, )'rzyczem działalność do-
„,., pótciężka: Karpiński i w. ciężka: l miał wyjątkowo uroczysty charakter ł Makkabi warszawska myśli p0wat- tychczasowego zarządu poddam1 zo.
: 1izerski. I połączony będzie z bankietem ze wzglę- nie w tym roku o wzmocnieniu swej stała ostrej krytyce i w skład nowego 

Skład Łodzi przeciwko Wars~a~i~ l du na 10-l~cle Istnienia Zwi~zku i jublw druiyny futbolowej I w tym celu roz- zarz~du wszedł P<mownie jedynie por. 
,:st następujący (podtu~ kolemosc1 lcusz Sędzrego Semadentego dhlgolet- g!ąda się za nowymi S?raczaml, których MaieWSki (przewodniczący). - Jako 
·:ag): Pawlak, Leszczyński. Woźnia- niego wicepre7.esa i sekretarza związku. szuka w całyrn kraju. · członkowie zarządu zostali wybrani: 
' iewicz. Banasiak, Garncarek. Stahl I, W l~katu Skody w Warszawie od- ~a „r,do~vty~h" uwafać tmnoć fut pp. Neuman, Lipke, Neswald i t. d. 
:~empa i Krenc .. Sędzia. rini:!oWYm be- będzie src 14 b. m. nadzwyczajne walne nalezy brac1 Sclrnger z Krakowa. . 'Jako d·ezyderat uchwalono. by K. S. 

;~iew~r~Jgc~ci'~~!i~n~~:·ż:~~l~~f~~ ~~r~ "USD" ·1n' ski· zaproszony do Argentyny ;~~~d~ ~!e~~~~z~~s~~1eJ~~gzg~vKJL 
r:kowy nie uwzględnił w reprezentac11 ' ' u n sza do okręgu k1eleck1cgo. 
;oie;dla i S tibbcgo, którzy w meczu z J . . 
;;rr;em wykazali b. dobrą formę. Czyż- Manager maratończyka Zabalł 1). wodach międzynarodowych w począt-
!·v zachodzi tu wypadek faworyzowa- Sterling już w Los Angeles zapraszał do kach marca w Buenos Aires, Monte Vi• Czyt. rer>rezentatywny sprinter 
1:i~r zawodników IKP? Ar~cntyny Ku~ocińskiego. Znakomity deo i t. d. Stadjonu z Królewskiej Huty, zgłosif 

nasz dlu~odystansowiec odpowiadał Oferta podaje, że oprócz Kusocińskie swój akces ponownie do krakowskiej 
stale. że dla zaproszeń istnieje jedna tyt- go startować będą: Zabala (Arg.), Hill, Makkabi. 

Selinger I, ongiś świetny pomo~nik ko dr?ga o.ficjalna - przesłanie pisma Ba_usch. ~ctcalf, . Ca~r (USA>, Jonatb . •: 
.'v1akkabi. nastę.Jmie grający w bar\\ ach za .posredmctwem Pl;LA. . (Niemcy) .1. B~ccah (\\lochy). Bals~m, :- doskonały obrońca H~-. 
Cracovii. a nstatnio. Garbarni. wycof<Jtj W sobotę p. Sterhng przesrał ządany Kusoctnskt ze względu na wczesny koahu b1ełsk1ego i były gracz Jutrzcn1c 
si~· defi.1 1 „:;1i-: z czy1incgo życia por-llis't do Wars.za~y. Prop.ozycj~ ob.ejmuje termin i b.rak .formy z_.pproszenia praw zasili w nad~h?dzącyn'l ~ezonie druży-
towego. start Kusocinsk1ego w kilku w1elk1ch za- dopodobme me skorł.Vsta. ne krakowsk1e1 Makkabi.-
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llJ nka J dzl 
do m ry 

Liliana Harvey wyjechała już do Ame
ryki, gdzie będzie nakręcała w Holly
wood szereg filmów. Przed swym wY
jazdem pożegnała się ona z publiczno
ścią europejską za pośrednictwem ra
dja. Jak widać na naszem zdjęciu, Po-

żegnanie wzruszyło ją do łez. 

W Alpach budują obecnie wielki hotel 
turystyczny. który będzie miał kształt 
wieży. Na zdjęciu widzimy wnętrze te-i 
go hOtelu, widziane od góry, ze spiral-

. nie biegnącemi schodami. 

ŁI!'IYłbS 1933 M 10. 

ow ra 

I 
I 

. I 
W Budapeszcie wykoleił się tramwaj, wpadł na inny tor i zderzył się z wo

zem tramwajowym, idącym z przeciwnej strony. Konduktor i dwoie dzieci 
jadących w tramwąju, Poniosło śmierć na mieiscu • ....... „ .......... iliai ....... „„ .............. „ ........... 1 

! Jedna z wielkich fabryk w Westmin 
'ster, w Londynie, zatrudnia spedalnych 
i nurków, któ.rzy wyprObowują aparaty 

Str szll ! r benzyn 

W Pobliżu Liverpoolu, w Anglji, wy-buchł pożar w składach benzyny. 380 
tysięcy litrów benzyny stanęło w pło-mieniach. Ponieważ opodal zmagazy. 
nowano 275 milionów litrów benzyny,straż ogniowa czyni rozpaczliwe wy-

siłki, by umieiscOwi.ć Pożar. 

l ratunkowe dla łodzi p<>dwodnych, znaj
' dujące się wewnątrz zbiorników-tankó 
w, fabrykowanych przez Powyższą fa
brykę. Tank taki wytrzymuje ciśnienie 

100-metrowej głębokości morskiej. 

3 zabitych i 2 rannych 
wskutek oberwania się podłogi. 

AJacio, 10 stycznia 
W Aiacio podczas zebrania. które 

odbywało się w przepełnionej sali. po
łożonej na drugiem Piętrze, oberwała 
się pOdłoga, grzebiąc kilkunastu uczest 
ników zebrania. 

Trzy osoby zostały zabite i około 
20 rannych. -

Codzienna nowelka "Expressu". Leżąc w łóżku, myślał o Lucynie, się z Michałem dość serdecznie, jednak 
która tego wieczoru wywarł.a na nim nie wyraził zbyt wielkiej radości z jego 
dość duże wrażenie. Postan·owił do niej przyjścia. 

lusiro. 
Karol i Joanna pobrali się dop,iero 

przed trzemi miesiącami. Do tej pory nic 
jeszcze nie zamąciło ich szczęścia. Gdy
by nie ten fatalny wieczorek, z pewno· 
ścią w dalszym ciągu obdarzaliby się na· 
wzajem najgłębszem zaufaniem. 

Zaprosili kilku przyjaciół. - Goście 
przyszli około szóstej po południu. 

Joanna częstowała ich herhątą i oiaist· 
kami. Później naistawiła patefon. Tań
czyli dość długo. 

Gdy wybiła ósma, któryś z go.§ci 
oświadczył, że już czas pójść do domu. 

Ale Joann.a zdołała wszystkich za· 
fozymać. · 

Przygotowała szybko ko.tację, pamię
tając oczywiście o trunkach alkoholo· 
wych. 

Karol był w doskonałym humorze. 
Przy kolacji wypił stanowczo zbyt wiele. 

Joannę trochę to denerwował-O. Nie 
robiła mu jednak żadnych wyrzutów. 

Około godziny jedenastej przyszedł 
Michał, jeden z ich najserdeczniejszych 
przyjaciół. Ponieważ był bardzo głodny, 
więc Joanna musiał.a mu przygotować 
kolację. 

Gdy zasiadł do stołu w jadalni, wszy-
1;CY gośc.ie przenieśli się do drugiego po· 
koju i znów poczęli tańczyć przy dźwię
kach patefonu. 

Joann.a wstała przy Michale. I nagle, 
gdy rozmawiając z nim, spojrzała do lu· 

stra, wiszącego na ściantie, krew jej ude
rzyła do głowy. 

Karol, który w tej właśnie chwili tań
czył z jej przyjaciółką, Lucyną, pocało
wał ją w usta! Niedyskretne lustro, zdra
dzHo ich. 

- Wszcząć awanturę? - pomyślała 
Joanna. - Wyrzucić Lucynę, zdemasko· 
wać Karola? 

Nie, to wszystko byłoby głupie! -
Skompromitowałaby się · jedynie w 
oczach wszystkich znajomych. 

Trzeba więc inaczej działać„. Joanna 
uśmiecha się rnzkosznie do Michała, na 
którego do tej pory nie zwracała zbyt 
wiele uwagi. 

Michał jest mile zdziwiony jej zacho· 
waniem. · 

Niestety jednak, Karol nie spogląda 
nawet na nich. 

Tańczy znów z jakąś inną niewiastą i 
ś,nfoje się głośno. 

Przez · cały wieczór prawie wcale nie 
rozmawiał z Joanną. DC?piero, gdy wszy· 
scy goście -0deszli, zbliżył się do niej i 
chciał ją objąć. 

Joanna lekko odepchnęła go od 
siebie. 

- Dlaczego- - spytał zdumiony. 
- Dlatego, że jestem zmęczona. i sen· 

na - odparła mu krótko. 
Karol wzruszył ramfonami. Nie zibli

żał się już więcej do niej. 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowei _zł. a gr. so miesiecznie 

zadzwonić. Lucyna dała mu przecież do - śpieszę się bardz·o - rzekł do żo
zrozumienia, że chętnie z nim się spotka. ny. - Za godzinę mam ważne posiedze· 

A w tym c·z.asie Joanna opr.acowywa· nie. Muszę być bardzo punktualny. 
ł.a dokładny plan zemsty. Michał obiecał - W takim razie zjem z Michałem 
że. przyjd;zie nazajutrz o ósmej wieczo- trochę później - odparła mu - bo ko
rem. Ten młodzieniec nawet się nie do- lacja jeszcze nie jest przygotowana. Dla 
myślał, jaką rolę ma odegrać. ciebie coś się znajdzie. 

Nazajutrz Karol wyszedł wcześnie z - Doskonale. 
domu. Miał do załatwienia bardz-0 wiele Gdy Kar-01 szybk-0 sp<>żywał wiecze-
spraw. rzę, odruchowo spojrzał do lustra, wiszą 

Około południ.a z biura zatelefonował cego na ścianie. 
do Lucyny. Umówili się, że wieczorem, I ogarnęło go pl'zer.ażenie. Ujrzał bo
około godz. dziesiątej, spotkają się w wiem Joannę przytuloną do Michała. -
pewnej kawiarence. ' Siedzieli na kanapie w sąsiednim poko-

W czas.ie obiadu Karol zauważył, że ju. Gdyby nie lustro, z pewnością nie za
Joanna jest dziwnie milcząca. Zani<?.po· uważył tej sceny. 
koiło go to trochę. Dopiero w tej chwlli uświadomił so-

- Co ci się stało? _ spytał, udając bie, jak gorąco kocha Joannę. Chciał się 
wielką troskliwo·ść. rzucić do drugiego pokoju i rozszarpać 

_ Jestem jeszcze zmęczona _ od· tęgo nędznika, którego obdarzał do tej. 
parła mu. - Miałam przecież wczoraj poryN nieograniłczonemkz.aufaniem. 

l b l ie uczyni jedna tego, obawiając 
ty e ro oty, a w nocy ź e spałam. się, że radykalnem posunięciem może je-

Karolowi wystarczyła ta odpowiedź. szcze bardziej skomplikować sytuację. 
Przejrzał gazety, sprawdził rachunki i - Postanowiłem nie pójść na posie-
znów pobiegł do biura. , cl.zenie - rzekł z uśmiechem do Joanny, 

Nadszedł wieczór. wchodząc do drugiego pokoju. 
Michał stawił się o oznaczonej porze. Michał zmieszał się trochę. Było mu 

I znów zdziwiło go zachowanie Joanny. jakoś nieswojo. Po kilkunastu minutach 
Traktowała go jakoś zupełnie inaczej. pożegnał się i wyszedł. 

Do tej pory, co sobie dokładnie uświa- Małżonkowie zostali sami. 
damiał, uwa.żała go jedynie z.a przyjacie- Tego wieczoru było im tak dobrze ze 
la męża, teraz zaś poczęła go traktować sobą, jak w najszczęśliwszym okresie, 
jak mężczyznę, na którym jej bardzo za- gdy byli zaręczeni. 
leży. - Karol nie myślał już więcej o Lucynie 

Gdy Karol wrócił z biura, przywitał Tłum. D. 
~~~~~~~~~~~~~~~-

0 głoszenia: W tekś~ie 50 itr. za _wiersz _miilmetrowy (na stroni;-· ~ szpalty)l 
. . . . oek~oło::1 40 g:r. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo l 5 irroszy, 

naimmeisze zł. 1.50. Poszuknvame oracy: za si owe 1 O groszy. najmniejsze zł. l.20. · 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
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